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Niebywały skandal w Harszswis.
Aresztow anie pulkow nif^, który byl s z e h m  bandy uw al­
niającej poborowych. ■» W spólnikami jego byli miSjardnrzy 
? 'lohscwiOy znani fabrykanci czekolady. ■■ Policji propo­

nowano łapówkę 200.000 dolarów !

0 lepsze jutro.
Lw ó w , 23 września.

(i) Narzekamy na drożyznę 
I z różnych już stron ośw ietlano  
tę zmorę rzucającą się  nam do 
gardła, jak brytan spuszczony z łań ­
cucha. Zdaje się  jednak, że mało 
kto zaobserw ow ał wyraźny związek  
pom iędzy nią a zbroaniczością. Akta 
policyjne i sądow e stwierdzają p o ­
nad w szelką w ątpliw ość, że w miarę 
jak drożyzna rośnie, termometr m o­
ralności publicznej opada coraz 
gw ałtow niej ku zeru.

Znajdujemy się w  tein nieszczę- 
śliw em  położeniu, iż wspom niane 
zjawisko możnaby poddać w cale  
nieżmudnemu badaniu ,m  vili“. Poco  
zresztą badać, skoro fakta same 
pchają się przed oczy, fakta w y­
m ow nie wskazujące, jak złym  pe­
dagogiem  bywa niedostatek. A 
w pływ  jego nie byłby tak destruk­
cyjny, gdyby znalazł przeciwwagę 
w  moralnym harcie społeczeństw a.

W idocznie hartu tego brak ram , 
skoro tak rozpętały się  niskie in­
stynkty, a lekkom yślność żadnych  
nie chce uznać ham ulców. Zdepra­
w ow ał nam sp o łeczeń s'w o  szereg  
lat pod znakiem niepom yślnych  
stosunków  ekonom icznych, a wzra­
stająca drożyzna coraz głębiej to­
ruje przetoki gangrenie moralnei. 
Kłębią się męty. Na ich brudnej 
fali szybuje upadek obyczajów  
i zbrodnia. Siawia się ołtarze no­
wym  bogom  a w  ich rzędzie i tym, 
którzy są bogam i ciem ności, żnik- 
czem nienia, rozpasania. D aw ne au­
torytety obalone, podeptane, zbez­
czeszczone.

A jednak pow rócić do nich 
tn eb a , odbudow ać w ysiłk iem  zbio­
rowym narodu, który chce żyć nie 
dziś tylko, nie jutro i pojutrze lecz  
w  nieskończoność. W ypróbow aliś­
my m oc fałszy ow ego postępu nie 
m ającego żadnej w spólności z istot­
nym postępem  i w idzim y, dokąd 
nas .o zaw iodło. Pom nim y również, 
że działo się przecież inaczej, do­
póki nad umysłam i panowała reli­
gijność, a rodzina była pieleszą cnót 
i ducha obyw atelskiego.

B yłoby fałszywym  wstydem

i grzechem  przeciw sobie samemu, 
gdybyśm y zestaw iw szy  te dw a, tak 
silnie skontrastow ane cbrazy, zaty­
kali uszy przed g łosem  nauki, któ­
ra z nich płynie; gdybyśm y przez 
niedorzeczną ambicję źle zrozumia­
nego postępu, nie zawracali do da­
wnych autorytetów.

B yłoby to fałszyw ym  wstydem , 
gdybyśm y uciekali od Boga ojców  
naszych i coraz dalej zapędzali się 
na m anowce, aby u ść przyznaniu 
się, żeśmy zbłądzili. Pamiętajmy: 
zaw sze upadek pań twa rozpoczy­
nał się od upadku rellgji.

Nie byłoby zaś doszło do zatra- 
cenią uczuć religijnych, gdyby fiukta 
zepsucia r.ie podm yw ały todziny. 
Ją trzeba przedewszystkiem  odbu­
dować. A poniew aż rodzinie nadaje 
nastrój i kierunek kobieta, w jej 
te y ręku spoczyw ają losy naszej 
przyszłości. W ychow anie nowej ko­
biety winno iść po iinji dawnych  
,ej ideałów. One w cale nie w ym a­
gają przeciw staw ienia się p ostę­
powi owszem , um ożliwią tem grun- 
towniejszą asymilację jego dodat­
nich pierwiastków. W walce o lep­
sze jutro broń to najpewniejsza.

Niesłychana afera h o rru p tp a
w  t a z a w i e .

ARESZTOWANIE PUŁKOWNIKA, KTÓRY BYŁ1 NACZELNIKIEM 
BANDY, UWALNIAJĄCEJ POBOROWYCH OD WOJSKA. -  PUŁK. 
ZAPŁATYŃSKI JEST ROSJANINEM! — GŁÓWNYMI JEGO PO ­
MOCNIKAMI BYLI MILJARDERZY FUCHSOWIE, ZNANI FABRY­
KANCI CZEKOLADY. -  ZA UWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 
PROPONOWANO POLICJI ŁAPÓWKĘ 200 TYS. DOLARÓW! — 
CELEM ICH UWOLNIENIA UTWORZONO SPISEK — SPISKOW­

CÓW JEDNAK ARESZTOWANO.

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 23. września. (Z.) 
W ielką sensację w yw ołało  tu w czo­
raj aresztowanie szoia-chirarga w 
szpitalu Uiazdowskim pułkownika 
dra Zapłatyńskiego Podkład tej a- 
fery jest następujący: Policja poli­
tyczna jeszcze w  maju -wpadła n i  
trop wielkich oszust.'/ poborowych. 
M iedzy innymi policji, przez szereg  
m iesięcy wpadały w ręce doku­
menty które św iadczyły, że pułko­
wnik Zapłatyński stoi na czele ban­
dy, która trudni się uwalnianiem od 
wmjska. W.ad ze początkowo nie 
przypuszczały, abv to było możli­
we. Policja polityczna i urząd śled ­
czy doszły jednak wczorai do wnio­
sku, że  pułkownik dr, Zaplałyński 
jest istotnie wm ieszany w tę alerę 
i odgiyw a w niej wybitną rolę. 0 -  
bok pulko-wnika Zapłatyński ego 
najbliższym jego współpracowni­
kiem był niejaki Moryc Tuchs, to­

czący lat 70 i jego syn Herman, li­
czący lat 40, oraz niejaki Tynisic- 
wicz. Fułkownik Zapłatyński, któ­
rego prawdziwe nazwisko brzmi Za- 
płatynskij. jako naczelny doktor 
chirurgicznego oddziału w szpitalu 
Ujazdowskim i członek komisji po- 
boiowej, był wspólnikiem najwięcej 
czynnym. Co dc Fuehsów to są to 
znani w łaściciele fabryki czekolady  
i szeregu nieruchomości w' W arsza­
wie. Są to ludzie bardzo .bogaci — 
dc.ść powiedzieć, że w ich apajta^  
mentach nagromadzone są w  ol­
brzymiej ilości cenne dzieła sztuki, 
a m iędzy immymi szczycą się oni 
posiadaniem autentycznej sypialni 
Napoleona. Tynisiewicz i,v! j w sw o_ 
im czasie funkcjon.uju^zmi „Eeld- 
polizei“ niemieckiej. - -  Ustalono, że  
cala ta banda, która składała się z 
około 7(1 osób brała od 600 do 2000 
dolarów za uwolnienie od wojska.

W  lej chwili trudno ustalić liczbę u* 
wolnionych, sięga ona jednak na 
pewno kilku tysięcy  osób, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że optóez bez­
pośrednich kierowników całej tej 
zbrodniczej akcji, zatrudnionymi 
było uwalnianiem od wojska jeszcze  
kilkadziesiąt osób. Pucnsowie, gdy 
policja wkroczyła do ich m ieszka­
nia, zachowali się niesłychanie aro­
gancko i do ostatniej chwili byli 
przekonani, że dzięki protekcjom i 
wpływom , uda się im sprawę zatu­
szow ać. Pułk. Zapłatynskij został 
aresztowany przez żandarmerię 
wojskową. — W  dniu wczorajszym  
do policji politycznej, do kom. Piąl- 
kiewicza zgłaszali się feleionieztpe 
przez cały dzień jacyś ludzie, pro­
ponując mu łapówkę już nie za u 
wolnienie ' aresztowanych, ale za 
pewne ułatwienia, jak np. widzenie 
się z nim. Dzienniki podają, że ła­
pówka rosła od 10.400 zł. i doszła 
do nieprawdopodobnej wprost su­
my 200.000 dolarów'. Ponadto poli­
cja wykryła w ciągu dnia dzisiej­
szego. że istniał spisek celem U- 
wolnienia aresztowanych. Ola zbie­
gów, których zamierzano w'ykraść, 
były  przygotowane dwa samocho­
dy, które miały ich w y w iiść  z 
W arszaw y poza miasto, gdzie w u- 
mówionem miejscu czekał samolot. 
Cały ten pian został jednak odkry­
ty  i w szyscy  jego autorowie i przy­
szli w ykonaw cy znajdują się już w 
areszcie. Równucześnie z policją 
polityczną śledztwo prowadzą w ła­
dze w ciskow e. W ostatniej chwili 
dowiaduje się W asz korespondent, 
że oprócz pułk. Zapłatynskiego a- 
resztowano jeszcze kilku jego po*, 
mociiików i żołnierzy.

(Stwierdzić należy, że  annja pol­
ska niema i nie może mieć nic 

^wspólnego z takimi osobnikami, jak 
Zapłatyński, który w szeregach ar­
mii polskiej znalazł się chyba przez 
niedopatrzenie. Jest on niewątpliwie 
ostatnią pozostałością mętów, któ­
re w czasie powstawania państwa, 
korzystały z wszelkich sposobności, 
by wedrzeć się w zdrowy orga­
nizm wojska, które było, Jest i bę­
dzie chlubą i dumą narodu i P aś- 
stwa. Przyp. Red.)
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"pm crsr.! zamaciiu z i ^ i o  e j lm l
Raiubuuillet. 23. września. (Tcl. GP.) j rowi po|icj! nabity rewolwer, ośw iad- 

Pod koniec posiedzenia Rady Ministrów i czając, że miała zamiar zasłi zelść Her- 
'jakaś kobieta um ysłow o chora w tar- ■ riota, ale w ostatniej chwili zabrakło 
gnęła do pałacu I w ręczyła inspektu- 1 jej odwagi. ■ <■

liPBaws ż m  bolszeatitólcii rządów.
1ZZS popim  v  antyżydowskie]! —  11030 ofiar.

(Od naszego specjalnego korespondenta).

6 t r .  z !

M iiiźu o tftt żró ip źyii!
Tokio, 23. września. (Tcl. O. P.) 

Vvedług doniesień tutejszych dzicn- 
niKów, dwie dywizje mandżurskie 
po jedynastogoazinnej bitwie, roz­
prószyły kilka puików chińskich i 
w zięły wielka zdobycz wojenną.

Londyn, 23. września. (Tcl.. G. 
P.) W edług doniesienia z  N. Jorku 
,,Sta-r“ dowiaduje się z Mukdenu, żę ’ 
armia genę.ata W u-Pei-Fu po 11 
godzinnych walkach poniosła ciężka 
porażkę od wojsk mandżurskich, 
które pizelam ały iront wojsk rzą­
dowych na szerokości dwóch bry­
gad. Czang-Solm zawiadomił przed­
stawicieli obcych państw, że będzie 
bombardował port Szangaj-Kwan, 
w obec czego wskazanem jest cotnię 
cie obcych okrętów, gdyż w cza­
sie akcji wojennej nie będzie mogła 
być brana pod uwagę obecność ich 
tamże.

Londyn, 23. września. (Tcl. G. 
P.) W edług doniesienia z Pekinu, 
między wysuniętym i naprzód od­
działami Koło Szangaj-Kwan toczą  
się waiki. Oddziały mandżurskie sa 
rkoncentrowans koło Czanjang. Jch 
prawe skrzydło starło się z dwoma 
brygadami kawalerji w sile 2000 lu­
dzi i brygadą mieszana.

N. Jork. 23. września. (Tel. G. 
:P.) „Uniited Press“ don,xsj. z Tokio, 
że rząd japoński ośw iadczył wobec  
w ypadków  w Chinach chce po­
wstrzym ać się od wszelkiej inter­
wencji, lecz śledzić będzie przebieg 
wydarzeń, aby być przygotowanym  
do obrony interesów japońskich w 
związku z innymi państwami.

Wiedeń, 23. września. (Tel. G. 
P.) „Neuęs W iener Tagoblatt'' do­
nosi z N. .Jorku na podstawie infor­
macji „FvepLng Post" otrzymanych  
z Tokio, że rząd moskiewski zamie- 

: ilti&ieszai się w w ewnętrzne
zamieszki w  Chinach, W edług tyctw 
że informacji we W ładywostoku  
kpneentrują się oddziały wojskowe, 
które mają udać się na terytorium  
chińskie przez granice Mandżurji.

 :Q-----

04 1. X. --- im ŻM  38.
'Warszawa. 23. września. (Tel. G. P.) 

Od czerwc do końca roku bieżącego 
p rzy ję to  jako przypuszczalną mnożnę 3b 
groszy za  punkt. Rzeczywista  mnożna 
wynosiła w lipcn, sierpniu i wrześniu 35 
mnożnych za punkt, a więc mnożna niż­
sza, preliminowana w lip.ęu zw iększy  
się od 1. pażdzierika o 3 grosze, tzn. 
do 38 groszy za punkt.

. - — O——

„CłiBPcliez la fennne“.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 23. września. (Z )  
Przed kilku dniami donieśliśmy o 
semsacyjnem oszustwie na sumę 15 
tys. złotych, dokonanein w  jednym 
z  tutejszych banków przy pomocy 
fikcyjnej hipotecznej ewikeii. Spra­
wca tego oszustwa był niejaki Ro­
man Lewicki, którego już policja a- 
resztow ała poza granicami kraju. 
Obecnie w  trakcie śledztwa w yszio  

‘ na jaw, że Lewickiego łączy ły  sto­
sunki z pewna dama, mieszkaiącą 
w W arszaw ie w hotelu „BristobT 
Policia aresztowała dzisiaj tę damę, 
która jest Rumunką i nazyw a się 
Helena Belkovici.

R O SJ4 POROZUMIAŁA SIĘ Z JA-
PONJA.

Londyn. 23. września. (Tcl. G. P.) 
Bi uro Reutera donosi. żc w rokowa- 
ailach rosyjsko -japońskich osiągnięto 
porozumienie w zasadniczych punktach, 
mimo to pozostaje szereg sp raw  jeszcęe 

,weŁała bywaych.
— O------

P o g r a n ic z e  sq w ., 23 września.
Z Charkowa donoszą: W edle  

ogłoizonych obecnie oficjalnych da­
nych, wybuch o na obszarze Ukra­
iny sow . w okresie „wojny d om o­
wej" (czyli ■ d obalenia r. ądu car- 
siego aż d o  „utrwalenia" w ładzy  
sow ieckiej) 1225 an y ż y d o w s k ic h  
p o g r o m ó w , w  c z a s ie  k ó ry ch  
z g in ę ło ,  w y m p id o w a n o , w y ­

rżn ię to  i t. d.) oko‘o 70.000 o ób 
z  ludnośc i  żydow skiej. Po ofi - 
rach p o g ro m ó w  pozos ta ło  205 
tysięcy  s ie ró t ,  których w ięk .zośe  
wymaga opieki społecznej. Pon d 
pół m iljor.a z ru jn o w an y ch  żydów 
n u ts ia ’0 wy w ędrow ać  z sw ycn  
sa ry ch  miejsc zamieszkania prze­
ważnie za ocean.
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myślnej rekomendacji Rady. 2) Kto 
przekioczy decyzję Rady mającą 
na celu zawieszenie ruchu wojsk 
lądowych, morskich i w powifetrzu. 
3) Kto przekracza tym czasow e po­
stanowienia Ingi przewidziane w  
art. bez numeru. -1) Kto narusza po­
stanowienia dotyczące s tir ety zde- 
mihtaryzowanej.

Po skonstatowaniu -napaści Ra­
da zaząda od członków Ligi zasto­
sowania sankcji przewidzianych w  
protokole. Państwa ńie należące do 
Ligi zostaną w ezw ane do przepro­
wadzenia warunków mniejszego 
protokołu. Punkt 6) zaleca stw orze­
nie stref demiliiaryzowanych jako 
środka zapobiegającego konfliktom. 
Strefy te mogą być tworzone za 
z g o d ą  obu stron zainteresowanych. 
Punkt 7) przewiduje natycnmiasto- 
we jżąstosowanie w szystkich sank­
cji przewidzianych w  art. 16. paktu 
przeciw stronie napadającej. Punkt 
8) postanawia, że poszczególne pań 
stwa mogą zobowiązać się wobec 
Rady, żc oddadzą do jej dyspozycji 
określone siły  lądowe, morskie i 
lotnicze, celem wykonania sankcji. 
Tenże art. przewiduje isitinieuić u- 
kładów pomiędzy poszczególu-enb 
państwami z zastrzeżeniem, że bę­
dą one jawne, zarejestrowane w  Li­
dze i otwarte, to jest, że w szyscy  
członkowie Ligi będą mogli do i jch 
przystąpić. Punkt 8) postanawia, że 
strona napadająca ponosi w szystkie  
koszty i odszkodowania, lecz zgod­
nie z punktem 3-myin zachowuje 
nietykalność polityczną i terytorial­
ną. Punkt 9) postanawia: podpisa­
ne państwa zobowiązują się' Jo 
wzięcia udziału w powszechnej kon­
ferencji dla sprawy rozbrojenia, 
która Rada zw oła do Genewy na 
dzień 15, czerw ca 1925. Art. lu) po­
stanawia, że interpretacja protokołu 
należy do trybunału międzynaro­
dowego.

— —o - —-
MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT 

WSPÓŁPRACY UMYSLOY/EJ.
Genewa 23. wrześnią. (Tcl. G. F-) 

Zgromadzenie Ligi Narodów przyjęło  
jednomyślnie wniosek irąncuski. doty­
czący  utworzenia międzynarodowego 

•Instytutu wsDÓtpracy umysłowej z sie­
dzibą w Paryżu.

 -O------
POWSTANIE W  GRUZJI PRZEMIENIA 

SIĘ W PARTYZANTKĘ.

Paryż, 23. wrześnią. (Ted. B. P.r 
Gruziński Komitet N arodowy komuniku­
je, iż głów ne oddziały powstańcze w y ­
cofały sic w góry. Razem z pow stań­
cami ukry ła  się w górach ludność cy ­
wilna, a zw łaszcza przedstawiciele m . 
teligencji w  obawie przed represjami 
sow ietów . Powstanie w  Gruzji przy­
biera charaktei Partyzantki górskiej. W 
ostatnich dniach p rzyby ły  większe trans 
porty  wojska czerwonego. UmU pocią­
gi pamcerne i aeropiany. Wojskom cze r­
wonym udało się opanować linję kole­
jową Kutais-Batum

WOLNI AŻ DO — NAJBLIŻSZEGO 
SPISKU!

Ateny. 23. września. (Tel. G. P I  Ge­
nerałowie T w erąd is  i Pandetoiji ikit,  o- 
s-karżeni o sprzysiężenie, zostali uujjŁ 
winnieni I wypuszczeni na wolność.

Czy p o p m ?
(Telefonem od naszego knresp.) ■

W arszawa, 23. września. (Z.) 
Z Szęszuanu donoszą: Komitet ż y ­
dowski ogłasza że niema od trzech 
dni żadnych wiadomości, gdzie znaj­
duje się w iele rodzin żydowskich. 
Żydzi szeszuariscy demonstrując 
opowiedzieli; się kilkakrotnie za 
Hiszpanami.

- — o— —

Emm pragnij w s i p ć  do Ligi Nar.
OFICJALNE OŚWIADCZĘ NIE RZĄDU NIEMIECKIEGO.

Berlin, 23. września. (Tel. O. P.) G- 
gł os zo no tu  następujący komunika1- ofi­
cjalny: Dziś odbyło  się pod przewodni­
c tw em  Pi ezydciita Rzeszy posiedzenie 
R ady  ministrów. P o  wycizerpującem o- 
mówieniiiu s p r a w y  wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów osiągnięto jednomyśl­
ność co do tego, aby rząd Rzeszy dą­
ży ł do rychłego wstąpienia dy Ligi. 
Rząd wychodzi przytem z założenia, że 
sprawy om ówione już przez Ligę Nar. 
zw łaszcza kweśtja ochrony mniejszo­
ści, urezulowanie stosunków Zagłębia 
Sąrg, .. pę^szęchpęgo rozbrojenia w  
związku z przeprowadzeniem kontroli 
wojskowe*, jak również rozstrzygnięcie 
spraw y zabezpieczenia pokojowe!, spół- 
pracy Narodów, może być uregulowane 
w  sposób zadowalający jedynie przy 
współudziale Niemiec. Rozumle si« sa­
mo przez się, że ten współudział Nie­
miec może być tylko współudziałem ró­

wnorzędnego głów nego mocarsi ra.
W obec tego, że konferencja w  Londy­
nie rozs trzygnęła  sp raw ę  odszkodowań 
zgodnie z przekonaniiem najbafiziej in. 
te resew anyeh  m ocars tw  i o tw orzy ła  
rządowi niemieckiemu drogę do czyn­
nego’ rozw iązania  sp raw y  wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, podjęto w  
związku z konferencją londyńską roz­
m ow y w tym -sensie. W ynik  W cli son- 
dew ań Stworzył g łówną podstaw ę dzi­
siejszych postanowień rządu Rzeszy. W 
wykonaniu tych postanowień rząd Rze­
szy  unonąp 9jq ostątotwUr aa  BućredJ 
njejwem, jnjipistra sęrpw  r.agrąnjcznycH 
z mocarstw reprezentowanych w Ra­
dzie Ligi, czy otrzym a żądane dla Do­
stawienia niemieckich wniosków  gw a  
rancie, dotyczące zarówno stanowiska  
Niemiec w Lidze Narodów, jak i po. 
wnych innych nierozerwalnie zw iąza ­
nych z tem spraw.

Co mówi p ro tM  w sprawie arbitrażu, bezpie­
czeństwa i rozbrojenia?

Owoc ur&cy „Komitetu \ 2 “ uj za ł wreszcie światło dzienne!
KIEDY DOPUSZCZALNĄ JEST W OJNA? -  SPOSOBY POKOJOWE­
GO ZAŁATWIENIA SPORÓW . -  WAŻNE POSTANOWIENIE, KTÓ­
RE PPZYDA SIĘ NAM W SPORZE GÓRNEGO ŚLĄSKA. — KTO 
JEST NAPASTNIKIEM? -  STREFY ZDEM1LITARYZOW ANE I STO­

SOWANIE SANKCJI.
Genewa 23" wrześrńb.. (Teł. G. 

P.) Opracowany przez komitet 12-u 
protokół w  sprawie arbitrażu bez­
pieczeństwa i rozbrojenia zawiera 
część wstępną, w  której powiedzia­
no, uo następuje: 1) Podpisane pań­
stwa oświadczają, że wojna dopu­
szczalną jest tylko jako przeeiwdzia 
łanie aktom napaści albo też za zgo­
dą zgromadzenia Rady lub zgro-

droga arbitrażu. Następuje bardzo 
ważny paragraf stwierdzający, że  
zapadła jednomyślnie rekomendacja 
Rady nie będzie mogła być w  żad­
nym wypadku ponownie rozpatry­
wana. Paragraf ten ma znaczenie 
dla kwestii G. Ślaskn. W  raziie nie­
wykonania decyzji Rady następuje 
zastosowanie sankcji! przewidzia­
ny cii w  pakcie. Punkt 5) określa ko-

madzenla Ligi Narodów. 2) Zooo- I go należy uważać za stronę napa-
wiązują się uznać jurysdykcję try­
bunału m iędzynarodowego przewi­
dzianą w  art. 36. statutu trybunału, 
te  znaczy uwzględniają możliwość 
interwencji. 3) Ustala sposoby po­
kojowego załatw ^nia zatargów

dająca. Napastnikiem jest: 1) Kto 
edm ówi poddania rozstrzygnięcia 
•sporu procedurze przewidzianej w  
art. 13. i: 15. paktu, oraz niniejsze­
go protokołu i kto odmówi w yko­
nania decyzji arbitrażu lub jeduo-

Na-n iw s z a  s e n s n c  i p a r y s k a  A 1 3  ł r 1 I  A
P o tę ż n y  d r a m a t  s a l . -e r o t y c z n y  w ? a k t .  p. t.

Miłośnica Pirata --  „Pod Czarną Flagą"
G łnuie role kreują: Cudowna S a n d r a  R S ilo w a n o w  I B io k o t ,

6927 znakomity komik.
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Posiedzenie kom isji teatralne.

Lw ów , 24. W rłeśria.

Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misji teatralnej p. Czarnowski o- 
św iadczył, że z programu i obietnic 
zeszłorocznych dotrzymał 70 proc., 
a tego roku chce dotrzymać 80 
proc. Ta obietnica procentowa tak 
zaimponowała członkom komisji, że 
zapomnieli języka w  gebie i nie 
zdobyli się na odwagę zakw estio­
nowania twierdzenia p. dyrektora. 
Jedyny proi. Porębow icz w dosko­
naleni, jak zaw sze, przemówieniu, 
ośmielił się dać wyraz zapatrywa­
niu, że jeżeli się wystaw ia n. p. 
,,Oczy Księżniczki Fatmy" 20 razy, 
a z tego 15 przy pustej widowni, to 
nie, znaczy to, że się ściągnęło pu­
bliczność do teatru i wogóie nie ma 
to nic wspólnego z sztuką prawdzi­
wą. Cale przemówienie proi. Po- 
rębowicza nie podobało się dumne­
mu z 70 proc. sukcesów  dyrektoro­
wi, to też W  odpowiedzi na kry­
tyczne uwagi m ów cy uderzył w ta­
ki loii, że proi. Porębowicz opuścił 
salę obrad. Zrobili to zresztą i inni 
członkowie komisji, którzy przyszli 
do przekonania, że skoro p. Chlurn- 
tucz zachw ycony jest nadal w  tym 
samym stopniu co przedtem p. 
Czarnowskim, a p. Czarnowski p. 
Cf.kimtacziem, to szkoda czasu i 
atlasu. Stanęło więc na tern. że za* 
twierdzono repertuar na najbliższy 
miesiąc i zaprotokołowano, że p. 
dyrektor na ten rok podw yższa  
stopę procentową obietnic z 70 na 
80 proc. Żyro na ten w eksel hono­
rowy dat p. Chlamtacz i prawdo­
podobnie obaj ci panowie go w y ­
kupią tak samo akurat.nie jak od 3 
lai to czynią.

 o---
NOMINACJE W  DYPLOMACJI.

W arszaw a, 23. września. (Tel. G. P.) 
„Monitor Polski" ogłasza nominację p. 
Jana  Szeinbeka posłem polskim w 
Brukseli i Konstantego R ozw adow sk ie ­
go posłem polskim w  Kopenhadze.

W arszaw a, 23. września. (Tel. G. P.) 
Minister sp raw  w ew nę trzny  en Hilbner 
wyjeżdża dziś w podróż inspekcyjną do 
Równa.

JEDNA Z NICH ODNOSI SIĘ DO SPRAW Y STOLPCÓW , DRUGA 
DO WYWIADU U GEN. SIKORSKIEGO.

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 23. wrześn a. (Z.) j wie Stołpców. druga w  sprawie 
Korespondent vVasz dowiaduje się, , wywiadu dziennikarskiego z min. 
żo cziś po poł. ministerstwo spraw j spraw wojsk. gen. Sikorskim o sy- 
zew u. w ręczyto posłowi sowietow ! tuacji w województw ach w schod- 
dwie noty. Jedna nota jest odpo- ! nich, 
wiedzią na notę Cziczfcriua w spra- <

zi se  no la !
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw: ? \  września (Z.)
Sejm powoli jednak z każdym  
dniem ożywia się. Przejawia się już 
\v  sterach sejmowych zaim eresowa  
nie sytuacja zarówno ze strony po­
słów, jak ii dziennikarzy, których 
widać w kuluarach coraz więcej.

Dzisiaj rozesłano do prze vodniczą- 
cych klubów sejmowych zaprosze­
nia na posiedzenie konwentu seujo- 
rów, które odbędzie się 2 paździer­
nika o 11 -tej nmo. Konwent senio­
rów zadecyduje o programie naj­
bliższych posiedzeń Sejmu.

Zopowlsdź olbrzymieli redaheji kolejarz]
ZREDUKOWANYCH BĘDZIE JESZCZE W TYM ROKU 23 TYS. KO­
LEJARZY! -  REDUKCJE BĘDĄ PRZEPROWADZONE GŁÓWNIE 

W  KONGRESÓWCE I W  POZNANSZCZYŻNIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa. 23. września. (Z.) 

Z kół kolejowych otrzymujemy in­
formacje, wedle której do końca br. 
zamierzona jest redukcja jeszcze 23 
tys. kolejarzy. Redukcja w pierw­
szym  rzędzie dotknie kolejarzy by­
łej Kongresówki i by łego  zaboru

pruskiego. Zagrożeni redukcją pra­
cow nicy kolejowi zwrócili się do 
sw ych związków o interwencję. 
Między innymi „Związek Zawodo­
w y Kolejarzy” zwołuje w  tym ty­
godniu konferencję, poświęconą o- 
mówieniu tej sprawy,

Klęska Hiszpanów nienchrcnna!
(Telefonem od naszego koresp.)

KONKORDAT Z WATYKANEM.
W arszaw a, 23. września. (Tel. G. P.) 

Poseł Stan. Grabski wyjechał do R zy ­
mu, jako će iegat rządu polskiego w 
sprawie konkordatu  z W atykanem.— . --

O WSPÓLNĄ ORGANIZACJĘ SJO- 
N iS TYCZNA.

W arszaw a, 23. września. (Tel. G. P.) 
Dzienniki w arszaw sk ie  donos,'.ą, że 
organizacja sjomstyczna zachodniej Ma 
łopolski wystąpiła  z planem zjednocze­
nia w szystkich organizacji sjoniistycz- 
nych na terenie Polski.  W  tym  celu 
ma się odbyć w Krakowie konferencja 
delegatów organizacji sjonistycjnych.

LITWINI UPOMINAJĄ SIE O SWOICH 
RODAKÓW W ROSJI.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 23. wrześni® (Z.) Z 

Rygi donoszą- P ose ls tw o  ii tawskie w  
Moskwie w T ę e z y ło  komisariatowi dla 
sp raw  zagranicznych drugą notę w 
sp raw ie  optantów litewskich. Nota 
■wskazuje na prześladowania, jakim 
Podlegają optanci w  granicach Rosji, 
• żąda natychm iastowego ich uwolnie­
nia z więzień i kazam atów  sowieckich. 

 o------
KATASTROFA KOLEJOWA.

Wiedeń, 23. .września. (Tel. G. P.) 
Dyrekcja kolei austriackich donosi, że 
pociąg Pospieszny „B 10", idący z Try- 
Jestu, który miał przybyć do Wiednia 
n godzinie 9.30, zderzył się na stacji 
Smelield z innym pociągiem. Wskutek 
zderzenia 3 podróżnych i 2 kolejarzy 
pociągu pospiesznego odniosło lekkie 
rany. Pociąg przybył ze spóźnieniem  
dwu i sól go,damneau.

W arszawa, 23. w rześnia. (Z.) 
Drogą na Paryż dochodzi tu komu­
nikat urzędowy hiszpański, który

j przyznaje silne pogorszenie się sy ­
tuacji w Marokko.

Po pow rocie z Paryża, i  Wiednia pokazują  
m odele Kapeluszy damskich najśw ieższych  
kreacji i  proszą  o łasica we odwiedziny.

Rudolf Neuwelt
6954 * p l .  M a r j a c k i  8.

Fakl. o którym nawet myśieć się nie chce.
DLA ZDOBYCIA PIENI! DZY NA KOKAINĘ UCZEŃ NIE WAHA SIĘ OBKRA- 
DAĆ SWOICH KOLEGÓW. — NASTĘPNIE KRADNIE W SZKOLE MIKRO­

S K O P .

L w ów , 23. Iwrześnia.
(>t) Donosił śmy przed kilku dniami o 

fakcie kradzieży z gabinetu fizycznego 
Seminarium nauczycielskiego przy  ul. 
Nab-claka mikroskopu „Rajcherta". Li- 
nergicznc śledztwo policyjne, p row adzo­
ne w  tej sprawie  naprowadziło na uja­
wnienie smutnego faktu demoralizacji 
w ś iód  młodzieży. Dziś policja jest już 
w posiadaniu spraw cy kradzieży mikro­
skopu. Jes t  nim niejaki Zygmunt J.» 
19-letiń młodzieniec, zam. przy rodzi­
cach, był swojego czasu uczniem 5 ro­
ku seniMw.iiiił’ nauczycielskiego i rele- 
gi Urany został podówczas przez ku ra­
torium szkolne za kradzież rzeczy, na­
leżących do jego kolegów.

Niepokojem przejmuje ustalony przez 
pokuję

motyw, dla którego J. ukradł 
mikroskop

i k rad ł poprzednio różne przedmioty u 
kolegów. Oto — iak sam zeznaje — 

potrzebował pieniędzy na zakupno 
kokainy.

Zagadką pozostaje na razie, w jak, 
sposób powstał ten okropny nałóg u 
kilkunastoletniego chłopca, kto go u- 
świadcmił i nauczył używać kokainy, 
wreszcie gdzie i u kogo on ją nabywał. 
Niewątpliwie dalsze śledzttwo policyjne 
odpowie na pow yższe pytaniu. Groź ly 
dla społeczeństwa nałóg kokaiinowy jest 
s tok roć  niebezpieczniejszy od inulkli na­
łogów, niszczących zdrow y organizm i 
walka z nim powinna być prow adzona 
bezwzględnie, sięgając do samego źró­
dła lej trucizny.

k ,  t l t l l H I I I I I U y j i i l

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 23. września. (Z.) 

„Przegląd Wieczorny" donosi: W
miarę, jak zbliża się termin rozpo­
częcia prac w komisjach sejmo­
w ych — w' kołach parlamentarnych 
przejawiają się usiłowania partyjne, 
zmierzające do rekonstrukcji gab i- 
netu. Z informacji zasiągniętych w  
kołach sejmowych wynika, że re­
konstrukcja gabinetu dotyczyłaby  
w pierwszym rzędzie min. sprawie­
dliwości, ministra oświaty, a także 
min. spraw wewn. Nie wykluczane 
jest również, że zmiany na stano­
wiskach Jnimiistrów pociągnęłyoy za 
sobą zmiany na niektórych w yż­
szych stanowiskach administracyj­
nych. Mowa jest przedewszystkiem  
o projekcie przeniesienia podsekre­
tarza stanu z prez. Rady min. p. 
Studzińskiego na inne stanowisko

Z W YSTAWY POLSKIEJ W KON­
STANTYNOPOLU.

W arszawa. 23. września. (Tel! G. P ) - 
Korespondent ..A W .“ donosi z Kon­
stantynopola, że na W y s ta n ie  polskiej 
rep rezen tow anych  jest 152 fiTtn krajo­
wych, Na pierwszem miejscu znajduje 
się przem ysł m aszynow y i metalurgi­
czny z 65 w ystaw cam i, na drugiem i 
trzeciem miejscu przem ysł włókiienrti- 
czy  i chemiczny, po )7 w ystaw ców , 
następnie idą; przem ysł górniczy 12 
w y staw có w , spożyw czy  i rolnic ;y  po 
14, drzew ny, a r ty s ty czn y  i inne 27 
w y s taw có w . Całość W y s taw y  poaz-e- 
łona jest na 14 działów. Dotychczas 
zamówienia o trzym ał prze nysł m aszy­
now y. W iększe tranąakcjc zaw iera  fir­
ma Szeibiera. Na pewne trudności n a ­
trafia sp raw a ustalenia w arunków  kre­
dytowych.

Krwawy dramat ro­
dzimy w Sanoclóem

(Tejetfoncm od naszego koresp.)
Sanok, 23. w r z e ś n i .

Dziś nad ranem rozegrał się w 01- 
chowcach pod Sanokiem k rw a w y  d ra ­
mat rodzinny. Pow racającego ze służby 
w ywiadowcę PP. Marszalka jegc żona, 
p rzychw ycona podobno „in !p g ra r . | i  ‘ 
z pew nym  sąsiadem, z k tórym od dłuż­
szego czasu u trzym yw ała  stosunek mi­
łosny — w przystępie  złości z powodu 
sceny, jaką jej urządził zdradzany maż, 
usiłowała uśmiercić, zadając mu kilka 
śmiertelnych ciosów siekierą. Marszalek 
do tej pory nie odzyskał przytomności 
i niejna nadziei utrzymania go przy 
życiu. Marszałkowie ż y i i z sobą ud 
dłuższego czasu bardzo źle. utrzymując 
każde z osobna pozaiuaiżeńskie stosun­
ki miłosnej i w ywołując te.n ogólne 
zgorszenie.

0

pad Sanokiem.
Król kniei ważył przeszło 

400 kir.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Sanok, 25 wrze«ni3.
We wsi Dębna pod Sanokiem ubili 

onegdaj chłop! olbrzymiego ohyńca w a­
gi prz  *szło 400 klgr. .Sta t. być podo­
bno okaz, ucholzacy od Lit wię.-ą s dlcni 
i zasa-G.kom • nych nemrc ( ■* Odyń- 
ca ubito w  kartot.Sku pvć lasem. Te­
goroczna jesień obfituje wogóie w- nad­
miar podkarpackich dzików, k tr -c  całe- 
ini stadami ści:j gaia dn d c m  na źcv. 
gdzie czynią olbrzymie spustoszenia w 
ziemiopłodach. Wute.

Buz jeden sw « kroki na ulico P i e k a r s k ą  8
(zwróćcie 

I buciki u R. REiCHA kupcie.
A i  pewnością tego nie pożałujecie 
1 za dobrą radę mi podGękibecie.
6i30 S ta ły  odbiorca.
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Gruzja.
N ieszczęsna Gruzjo! ileż to już razy 
R w ałaś sw e pęia i żelaza krat,
1 krw ą kaukazkie m alow ałaś ęłazy,
Na które wtargnął twój rosyjski kat?

Ileż to razy w bohaterskim rzucie 
Spadałaś w  prz:paść represji i kar,
A Euro? a s ła ła  ci w spółczucie,
A szubienice posyłał ci car ?

Dzisiaj św iat s :y szy  znowu ten krzyk w nocy 
Dziecka, na które w  radia s fo ro  psów,
Lecz nikt nie niesie mu innej pomocy..
Oprócz w spółczucia głupich, pus ych s ó w .

l i i i ,  upo r t ®  w M int a z e ® .
(Telefonem od naszego korespord. nta).

H i t n t a i i B i  Kom uniści 

przed stjdem.
WYKRĘTNE ZEZNANIA OSKA 
RŻONYCH. -  SEjM OW A KOMI- 
SJA STWIERDZIŁA BEZPOD­
STAW NOŚĆ TYCH ZARZUTÓW. 
WYROK SPODZIEWAMY JEST 

JUTRO.
Lw ów , 23 września.

(H) Na dzi$ie,s4ej r .zpraw .. 
p rzesłu ch iw ał przew odniczący Try­
bunału w  dalszym  ciągu ęskarżo- 
nych. N ie przyznają się  oni do 
winy, a bałamutne ich zeznania  
ccch ije  takt, że w szy scy  jedu - 
m yślnie utrzymują, że bito ich na 
policji i w  żandarmerii w  niem i­
łosierny sposób. Byłby to fakt 
rzeczyw iście grozą przejmujący, 
gdyby był prawdziwy, Itak  oskar­
żony Griinberg stw  erdza, że w  
żandarmerji w ojskowej przy ul, 
Zamarstynowskiej kazano mu się 
rozebrać, poczem  bit o go  kijami 
przez blizlco pół godziny. Gdy ka­
tusze te przetrwał, w c iś n ię ć  mu 
m iędzy palce prawej ręki ołów ki 
a nasię onie jakiś żandarm rękę mu 
ściskał, tak że kilkakrotnie mdlał 
z bo!u. Podobnie zeznaje również 
oskarżony Mare:fvSchloffm an. Zna- 
miennem jest jednak, źe  oskarżo- 
ny zarzutów tych przeciw  policji 
me podnosił przed sędzią śledczym  
a zapytany o w yjaśn ien ie w  tym 
kierunku przez przew odniczącego  
trybunału stwierdza, że nie uczy­
nił tego poni waż źandarmerja i 
policja zagroziły .'m, że w  razi:- 
gdyby w sądzie obciążyli policję 
lub żandarmerję, zostaną napowrót 
do policji sprow adzeni, gdzie będą 
bardziej jeszcze katowani. Zdaje 
się  jednakże, że te zeznania oskar­
żonych nie w yw ołują  w iary ani u 
członków  trybunału, ani u sędziów  
f  rzyś. ęgłych.

Jak wiadomo w  związku z tą 
sprawą bawiła w e Lw ow ie sejmo­
wa Komisja śledcza, która stwier­
dziła bezpodstawność tycn zarzu­
tów. Dziś rozpoczyna się postępo­
wanie dowodowe. W yrok spodzie­
wany jest jutro.

 o — -

Defraudacja w “asie skar­
bowej w Warszawie.

POPEŁNIŁ JĄ ZASTĘPCA NACZEL­
NIKA, KTÓRY 2BIEOŁ. *

(Telefonem od naszego kor esy.)
Kraków, 23. września. (Z.) Edmund 

Reichei. zastępca naczelnika kasy skar­
bowej w Krakowie, pobraw szy z Kasy 
dnia 18. bm .100.000 złotych polskich 
I kosztowności z depozytów  skarbo­
w ych. zbiegi w  niewiadomym kierunka. 
Prawdopodobnie uciekł za granicę, 
W ysłano za nim listy gończe.

 O-------
SKAZANIE REDAKTORA.

W arszawa. 23. września. (Teł. u .  P.) 
W arszaw sk i  sad okręgow y skazał red. 
„Neue Volkszoiitung“ , D awida Biirn- 
bauma na 1 miesiąc aresztu  za sze rze ­
nie nieprawdziwych wiadomości i w ro­
gie w ystępow anie przeciwko rządowi 
■w artykułach, pozostających w z , \ ;ą -  
zku z procesem krakowskim. o---

„BOGACZOWI DJABEŁ DZILCKO 
KOŁYSZE!“

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 23. września. (Z) W czo­

raj dokończono loterii fantowej na P o ­
gotowie ratunkowe, k tóra  to loteria od ­
byw ała  się na calyrn terenie ogrodu Sa­
skiego. Sensację wzbudzi} fakt. żc sa ­
mochód " ygral rzcźulk warszawski Si­
kora. jeden z bogatszych przem ysłow­
ców  tutejszych.

C z y f o j u i e y y S z c z u  t k a * *

W a rsza w a  23 września (Z). 
Z Rygi don; sz : S o w ie c k ie  a g e n c je  
u m y ś ln ie  s t a r a ą  s i ę  z b a g a t e l i ­
z o w a ć  p o w s ta n ie  n a  K a u k a z ie . 
W e d łu g  o s ta tn ic h  z a p e w n ie ń  
p r a sy  m o s k ie w s k ie j , na K a .k a z  
n ie  u d a ł s i ę  a n i T r  c k lj, a n i

Lwów, 23, września.
Strajk naftowców nić objął ro­

botników raiinerji „Limanowa", iir- 
my ,.Dros", oraz niektórych kopalń 
w jasielskiem.

B u d ie n n y , ja k  row  ie ż  n ie  w y ­
s ła n o  d o  G ru zji w o js k  p o m o c ­
n iczy ch  c e le m  o p a n o  „ a n ia  p o w ­
s ta n ia . Z a p r z e c z n ia  p r a sy  s o ­
w ie c k ie j  u w a ż a n e  s ą  n a w e t w  
k o ła ch  r z ą d o w y c h  z a  z b y t  ja ­
s k r a w o  t e n d e n c y jn i .

Prócz tego nie przyłączyli się do 
strajku robotni ty Państw ow ych Za­
kładów' Naftowych („PolmiiD)

Również urzędnicy naftowi do 
strajku nie przystąpili.

Ustąpienie
dr, Eijw. _  ,
ze stanowiska dyrektora Galicyjsk  

Kasy Oszczędności.
Lwów, 23. września.

(?) Dziileń dzisiejszy był ostat­
nim dniem urzędowania długolet­
niego dyrektora Gal. Kasy O szczę­
dności, dra Edwarda Strojnowskie- 
go. Fo 25-letniej pracowitej działal- 
ności na Lem stano vśsku ustąp'! dr. 
Strojnowski na skutek wniesionej 
prośoy o zwolnienie z powodu po­
deszłego wieku. (Dr. Strojnowski li­
czy 77 lat.) Pow ołany na stanowi­
sko zastępcy dyrektora w  r. 1899, 
lóedy sanacja Gal. Kasy Oszczęd­
ności była w toku, pełnił obowiązki 
zastępcy dyrektora do roku 1908; 
od tego roku przez lat 16 zajmował 
stanowisko dyrektora Kasy. Czein 
była Gal. Kasa Oszczędności pod 
iego dyrekcją, wiedzą przem ysłow ­
cy, kupcy, ziemianie i. drobni nawet, 
włościanie. W  sprawach kredytu 
cechow ało ara Stroynowskicgo o- 
bywatelskie poczucie obowiązku 
w obec w szystkich w arstw  społecz­
nych bez różnicy.

Dr. Stroynowski. z zawodu le- 
karz-ginekolog, cieszący się dużem  
w zięciem  wśród publiczności, za­
przestał praktyki lekarskiej przed 
laty 16 w  chwili, gdy został nucz. 
dyrektorem Kasy Oszczędności, nie 
mogać .podołać wszystkim  obo­
wiązkom. A pełnił tych obowiąz­
ków  barazo wiele. Przez lat dwa­
dzieścia był członkiem Rady miej­
skiej i brał wybitny udział we 
w szystkich komisjach ówczesnej 
bardzo pracowitej, a w  pracy o- 
v'ocmej Rady miejskiej. Dość po­
wiedzieć, żc pracował jako prze­
wodniczący ówczesnej Komisji w o­
dociągowej, która dała miastu dzi­
siejsze wodociągi, był uczestnikiem  
Komisji sanitarnej* komisji budowy 
dzisiejszego teatru miejskiego, a  już 
niezapomnianą nigdy zasługą dra 
Stroymowskiego jest stworzenie P o­
gotow ia ratunkowego, która to 
m yśl powstała w  jego głow ie 
w obec rezwoju Lw ow a ii pilnej po­
trzeby' takiej instytucji.

Dziś ustąpił dr. Stroynowski ze 
stanowiska dyrektora Kasy O szczę­
dności, ale w  zaciszu doinowem me 
zapomni o ukochanenr swojem mie­
ście i — w ierzym y — często jesz­
cze m yśl jego dla Lwowa owocnie 
pracować będzie.

Jest 10 jedna z naizasłużeńszych  
osobistości w e Lw ow ie  

 o-------

Szwindli hoM iKtjczny.
CO PIEĆ DNI NIEDZIELA... -  ZA- 

TO 24 DNI WIĘCEJ PRACY.
(Korespondencja wł. „Gaz. Por.")

Praga, 22. września.
(t.) Czeskie ,,Pravo Lidu" donasl 

o wprowadzeniu w  Rosji nowego ro­
botniczego kalendarza, w edle które­
go miesiąc będzie liczył 6 tygodni po 
5 ćmi Każdy tydzień będzie miał 4 
dni robocze i jeden dzień w ypoczyn­
ku. W szystkie inne święta zostaną 
zniesione. Dla wyrównania w prow a­
dza siLę zamiast S-godziunego 9-go- 
dzirny dzień pracy. Pozornie wydaje 
się niejednemu takie zarządzenie ko­
rzystne. W  rzeczyw istości cały  rok 
komunistyczny mieć będzie 12 mie­
sięcy po ?!6 godzin — 2592 godzin, 
podczas gdy w  Polsce rok ma 12 mie­
sięcy ‘po 192 godzin — 2301 godzin. 
Rok bolszewicki mieć będzie o 23 i 
cół 8-gcdzinnych dni więcej.

□ E M I O N  Z I E M I
W ielki dramat w 6  akt. w edług p ow ieści F p . W e d e k i n d a .

W g łó w n e j  ro l i  g e n ia ln y  a u to r  W iednia  3 A S S E B M A M
Film ten o natlzwfcza>nej treści to splot szeregu sc *n szarpiących nerwy, — gra de­
moniczna, oryginalna insce uzacja, przeplatana scenami erolytznemi o delikatne' Dikan-

D*!ś c.-anEe-a. KINO LEtV

Strajfi naftow ców  skończony!
UMOWA ZAWARTA. — NA JAKICH WARUNKACH? — PODJĘCIE 
PRACY DZI&. -  GROZIŁ O JUŻ ZERWANIE ROKOWAŃ. —WCZO­

RAJSZY DZIEŃ BYŁ KRYTYCZNYM.

Lw ów , 23. wrrześnia.
W czoraj późnym wieczorem zo ­

stała — po czterech dniach żmud­
nych rokowań — podpisana ugoda 
m iędzy przem ysłowcam i a komite­
tem strajkowym naftowców.

‘ W  m yśl zawartej umowy pozo­
stają nadał w  m ocy zasady dawnej 
19. listopada 1922 zawartej umowy 
zbiorowej z tern, żc robotnikom 
kwalifikowanym przyznano moż­
ność żądania wynagrodzenia wedle 
indywidualnych kwalifikacji i wa­
runków pracy.

Ponadto uzyskali robotnicy pod­
w yżkę relutum m ieszkaniowego, 
oraz odszkodowania z.a odzież ro­
boczą.

Z innemi żądaniami robotnicy 
nte utrzymali się.

Podjęcie pracy nastąpi dziś 
(środa).

Dzień wczorajszy był dla prze­
biegu rokowań krytyczny. Sytua­
cja się zaogniła. Obrady stanęły  
właściwile ma martwym punkcie, 
nie posuwając się ani o  krok na­
przód

Przedstawiciele strajkujących 
w ystaw ili kilka żądań, z których 
najważniejsze dotyczą podwyżki 
wynagrodzenia robotników kwalifi­
kowanych (kutegorja I ), oraz przy- 

1 wrócenia wskaźnika drożyźniauego. 
Pp. pracodawcy z cala stanow czej 
ścią sprzeciwili się tym  żądaniom  
tak. żc popołudniu był moment, 
kiedy po obti stronach sądzono, że 
pertraktacje zostaną zerw ane i że 
uczestnicy konferencji rozjadą się 
do domu — nie zakończyw szy o- 
brad.

Oznaczało to przedłużenie straj­
ku, co nie leżało w  niczj1™ intere­
sie.

Do późnego wieczora trwało ple­
narne posiedzenie, na któiem  na­
miętnie się ścierały poglądy przed­
stawicieli obu obozów.

Obecny przez pewien czas w 
sali obrad poseł A. Hausner w pły­
wał łagodząco zarówno na przem y­
słow ców , jakoteż na robotników, 
starając się doprowadzić do tak po­
żądanego porozumienia.

Bfzfs —  mimo strajki —
la fto u y  nie strajkowali?

17087404
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Eciia zapdKow ep mopdBFstWD.
w związku z tą  sprawą aresztowano b. plenipotenta

z a m o r d o w a n e g o .
(Telefonem od naszego  korespo identa).

Nr 7195.
*="-  ,1,1 - • ••

Z  dnia.
L w ów , 23. września.

NIE SZASTA GROSZEM!
P rz ed  paru  dniami opisywaliśmy w 

tej rubryce  przedziwną obfitość lw ow ­
skich rynków  targow ych ,  które w pier 
wszej lunji w dziale jarzyn i owoców 
św iadczą  o bogactwie tegorocznych 
zbiorów. Bo każdy, nieco ty lko do­
św iadczony w tej mierze wie, ze nie­
mal z reguły  lata niekorzystne dla 
zbóż, odznaczają się dobrym zbiorem 
owoców i jarzyn.

Lecz obrazek nasz, m alow any bo­
gactw em barw  jesiennego targu za l  
kończyliśmy melancholijną apostrofą; 
Lecz nie patrz  na cwiiNk targow y!

Dziś możemy bynajmniej bez dumy 
i zadowolenia s twierdzić , że nasza pu­
bliczność kupująca stosuje się aż  n ad ­
to ła two do tej rady. Zapraw dę gospo­
sie i kucharki nasze wcale nie troszczą 
się o ceny  a r tykułów  i zupełnie bez­
krytycznie  płacą, ile sp rzedaw cy  od 
nich zażądają, jak gdyby  ogół naszego 
spo łeczeństwa nie znał braku pienią­
dza.

Dzięki tej lekkomyślności kupują- , 
tych ,  bezw styd  przekupni niema g ra ­
nic i jest na porządku dziennym fakt, 
że przekupnie tow ar  sp rzedaw an y  r a ­
no po niiż.izej v.enie z k w adransa  na
kw adrans  podw yższają ,  w miarę sprzy  
iającej koniunktury. Ale nie zdarza  się 
p taw ie , żeby ktoś z kupujących z a rea ­
gował przeciw takiemu niedozwolone­
mu podbijaniu cen w sposób odpow ie­
dni. to jest p rzez uwiadomienie o n ad­
użyciu kontro lorów  targow ych , k tórych 
w tym celu przecież M agistra t u tr zy -  
nu jc Skutek  tego kw ictyzm u jest taki, 
żc nie tylko bez żadnego uzasadnienia 
u iożyzna  a r tykułów  ta rgow ych  w z ra ­
sta  nieustannie,,. a!e w dodatku kupu­
jący, k tó ry  nis szas ta  groszem naraża 
się na srubiańskie  o d p raw y  ze s tron y  
przekupniów.

N awoływaliśm y już n ieraz koła  kon 
smnentów, a zw łaszcza  k o b 'c ty  do 
dyscypliny społecznej i solidarnego 
zwalczania drożyzny...  ponaw iam y ten 
apel — i oby z lepszym niż doty_hczaś 
skutkiem! J. P.

 o---

H .rh rtH irw o P o Iita tk
H erb er t  IIoover,  obecny se k re ta rz  

handlu i przem ysłu  Si m ó w  Zjednoczo­
nych, jeden z największych A m eryka- 
ió w .  l tó re g ó  nazwisko zapisało się 
wdzięcznie także w pamięci Polaków, 
w czasie pobytu swojego w  Chicago w 
j ierwszych dniach b. m. zwiedził w raz 
z synem swoim dzielnice i zak łady  pol­
skie w Chicago i wobec reprezen tan­
tów p rasy  polskiej w yraz ił  s ię nastę­
pująco:

„Wziąłem, przy jeżdżając do w as, 
syna mojego, k tó ry  nigdy w Polsce nie 
był i k tó ry  dotychczas zna Polaków  
tylko z opisów. Chcę, aby  on poznał 
ich bliżej i pokochał, bo na to  zasłu­
gują. a pomiędzy żywiołem un iw ersy ­
teckim potrzebują przyjaciół. P o trzeba  
wam koniecznie dać się więcej pozwać 
1 zerokieimi ogółowi amerykańskiemu, 
irzeb a  narodowi amerykańskiemu p o ­

kazać w ażną i ko rzys tną  pracę, k tóra  
■tu obyw ate le  polskiego pochodzę,*ia 
wykonują. Najwlększem waszem  bo­
gactwem , to zamiłowanie do pracy I 
Pielęgnowania cnót wzniosłych. Lióre 
(dziedziczyliście d o  sw ych  praojcach 
w Polsce*’.

 O------

nam^chdd M a tiM a .
Jak premier *ngłe!sk| został nkcjónarju- 

szera fabryki herbatników?
Londyn. 14 września.

(X )  Ogólną sensację  w y w o ła ła  wia­
domość, podana równocześnie przez kil­
k a 'p is m  wieczornych, a donoszące o 
tern. że premier Mae Do ialJ w  kwietniu 
br. przystąpił z kapitałem 30.000 funtów  
szterłirgów  jako jeden z głów nych ak- 
-Ipnarjnszy do pewnej fabryki herbatni­
ków w  Szkocji. Mac Donald ogłosił na­
tychmiast odpowiedź, w której ośw iad­
czą, że aikcje należą do niego tylko no­
minalnie.

S p raw a  przeds taw iać  się ma w  ten 
■Tosób, że przyjaciel premjera sir Grant,  
akcjonariusz owej iabryki, z radości,  że 
Mac D o na lt  został premierem ofiarował 
mu samochód marki D aim hr ,  a jedno­
cześnie w  jego imieniu podpisał udzia­
ły  w fabryce, przeznaczając odsetki od 
kapitału na u trzym yw anie  samochodu 
aż do śmierci prem iera.  Naturalnie cała 
ta  sp raw a  jest rozmaicie i przeważnie 
złośliwie komentowana.

W a rsz a w a  23 września. (Z) I 
W  piśm ie naszem z 20  b. m. po­
daliśmy op is tragicznego zgonu  
Aleksanrra Strukowa, w łaściciela  
majątków ziem s ich w pow iecie  
fuhinieckim. Ja c nas obecnie infor­
mują, p o sa d z e n ie  o d o k o n a n ie  
.m orders tw a  z w raca  s ię  w y łą c z ­
nie p rzec iw ko  b. p le n ip o ‘e n to w i  
J  br, Je rzem u Ignec jcw ow i, któ- 
r*go Aleksander Siruitow w ydalił 
przed p ó ł rokiem, a zatem w  pół­
tora roku p° śm ierci ojca sw ego  
Ananijasza. Je rz y  łgnac jew  z o s ta ł  
a re sz to w an y  w ra z  z b ra tem  
Szym onem . W ysuwane poprzednio 
w n ;o s \ i  w związku z testamentem  
Ananijasza Strukową upadły w obec  
fak u, iż rozporządzenie jego ostat­
niej woli przyznaje obu synom  po 
*;10, zaś po !/io pozostałego spadku

I zą pewni i'jako dożyw ocie w dow ie  
Oldze Strukowej. Oryginał testa­
mentu s w erd zo . y przfez sąd okrę­
gow y w Pińsku rok temu, jest zcie- 
ponowa y w w ydziale hipotecznym, 
W io w a  Olga Strukowa, licząca lat 
61, będąc niezadow olona z zarządu 
majątkiem sw ego syna Aleksandra, 
w ytoczy'a mu pozew  o w vłąc rn!e 
go z p isiadama. Ro zprawa został i 
w yznaczona na 22 b m. O czyw iś ie 
pozwany nie m ógł do niej sfanąć, 
gdyż rzed teim inem  padł z rąk 
skrytobójców. O becnie toczy się  
śledztw o arne przeciw ko Ignacje- 
w ow i. Jego zdolność mai rrjalnej t d- 
pow ienzłalności nie przedstawia s ię  
zbyt Tmpo-Hjąco, ; osiada on do­
wiem w  M ilanówku dpmel< o czte­
rech pokojach i plac dwumor- 
gow y.

Str. 5
IM. | II  ..  - I I*
Proszę o g łos!

O OCHRONĘ PAŃSTWA PRZED 
ANARCHJA WEWNĘTRZNĄ.

Lwów, 23. września.
Zamach na P re /y J e n ta  Rzpltej, jak 

i cały szereg zamachów na objekty 
wojskowe i wichrzeń w kraju, zmu­
szają społeczeństwo do nabrania prze­
konania, że z dniem każdym dzieje s :ę 
gorzej, W iadze  bezpieczeństwa nie 
mają dość siły do zwalczania zta. Rów 
nież ostatni sąd doraźny dał naan nie­
zbity dowód, że w ykrycie zamachu, 
popełnionego w biały dzień, w obec ty­
sięcy ludzi, okazało się tjak dotych­
czas)) diemożliwom do w ykrycia, z 
czego nic trudno jest się domyśleć, że 
takie powodzenie jeszcze ba. dziej o- 
śni.eli naszych w rogów  do dalszej w y ­
tężonej „roboty**.

Widzimy jasno, że knowania potę- 
żtiiieją. W ładze bezsdtic, a  społeczeń­
s tw o milczy. Na co czekam y?

W  r. 1920. kiedy naw ała  bolszsw - 
cka zagrażała  W arszawie, spo łeczeń­
s tw o  stanęło ramię flrzy ramieniu i s two 
rzyło „cud nad Wisłą'*. Dziś. 1 edy 
wróg jest w  catyrn kraju kryje się za 
węglem każdego -iomu, położenie jest 
nie mniej groźne, bodaj nawet czy nie 
groźniejsze, bo io nie walka w otwar­
łem polu, lecz walka ukryta, podstępna,

Czas ostatni, aby '■'połeczeństwo do­
brze m yślące beż różnicy wyznania i 
narodowości, w  zrozumieniu swoich o- 
bow iązków , stanęła do waiki solidarnie 
i dopomogło władzom bo/oieczańsiw a  
w zwalczaniu przew rotowców  i zapro­
wadzeniu spokoju w Państwie,

Rzucam myśl stworzenia organiza­
cji społecznej, któraby. podzielona na 
W ojew ództw a, objęła cały kraj 1 sw a  
działalnością zw alczała w szelkie agita­
cje, spiski i wichrzeni? i w ten sposób  
ułatwiała pracę władzom.

Projek t mam opracow any, a nie 
wątpię, że znajdzie się cały szereg lu­
dzi dobrej woli, k tó rzy  zechcą mą 
skrom ną myśl opracow ać w szczegu- 
łach i zająć się stworzeniem taKej o r ­
ganizacji.  Rzecz ani trudna, ani kosz­
towna. A poniew aż ustami zamach w y­
da rzy ł  się w e  Lwowie - - Mus/nem za­
tem jest, aby ten nasz Lwów był pisr- 
w szem  „gniazdem** projektowane! orze 
zemnie „Społecznej Obrony Jaijstwą**., 

Stanisław GraYbffer.

0 polepszenie t fh i  praco- 
ainiNw fcoleloipl

WYNIKI INTERWENCJI GL. ZARZĄ­
DU P. Z. K. U MIN. KOLEJ. TYSZKI.

L w ów , 2,3. września.
(jp.) Zarząd główny Polskieg j Zwią­

zku Kolejowców w V /a rszaw :e nrzesy- 
la .  nam sprawozdanie  zc swojej inter­
wencji u mim. kolei p. Tyszki w sp ra ­
w ach , do tyczących  polepszenia bytu 
kolejarzy. J ak  ze sprawozdania  wyni­
ka, Zarządowi ud.iło się uzyskać sze­
reg świadczeń, między innymi p rzy ­
dział węgia d ep u t iw e g o  również dla 
e m e n t ó w ,  oddalenie  jednomiesięcznej 
zaliczki zwrotnej fila najbardziej po. 
trzemijących pomocy karęgoryj służ­
b ow y  ch, umundurowanie dla pewnych 
ketegoryj ;td.

W  spraw ie  redukcjo, pracowników 
kolejowych i ukrócenia d iln  n rrey .  mi­
nis ter  oświadczył, i e  s p r a n a  ta leży 
mu baadzo na sercu j będzie się s tara ł  
ją załagodzić.

Nadto poruszono sp raw ę  weryfika­
cji p racow ników  kolejowych na Gór­
nym Śląsku, sp raw ę  pragm atyki s łuż­
bowej, spraiwę w yp ła ty  emerytom za­
borczym  75 proc. em ery tury , sp r a\.vę 
em ery tów  nieetatowych, sp raw ę  opłat 
szkolnych itd.

P. minister p rzy rzek ł  we wszystkich 
tych sp raw ach  użyczyć najdalej idące 
poparcie i uwzględnienie w miarę po­
p ra w y  stanu skarbu.

W  A

.N a j le p ie j  1 n a j ł a u i e j
Instrum enty  i m eb le lekarsk ie , środH  
op atru n k ow e i ch irurgiczn e, n ab yw ać  

m ożna w e firm ie

„Chira^o-opatruneli"
Lwów, Łyczakowski. 24 a.

Hurt — deta l K osztorysy na ż df n ie .
68bC* Telefon 5-26.

PolsHi Sindbod-pQ!i?ażni&.
SPORTO M TEC-RuW IRZYS1 A OBJEŻDŻA NW1A1 BEZ PIE N IĘ D Z Y .— 
POLOWA PRZEDSIĘWZIĘCIA JUŻ DOKONANA. W  PAŹDZIERNIKU
DALSZA WYPRAWA. — ZBIÓR DROGOCENNYCH AUTOGRAFÓW, — 

ODCZYT WE I WOWiE ZACIEKAWI BEZWATPIENIA PUBLICZNOŚĆ.

L wów , 24. września'.
(jp. '  Rzadki do-wód przedsiębiorczo­

ści i w y trw ałośc i sportow ej daje za­
p raw dę  n iezw ykły  gość, p rzy b y ły  o- 
becniie do L w ow a — p. A. II. R yszard  
Yocipel, spor tow ńec-row erzysta ,  k tó ry  
rok temu powziął zuchwałą myśl od ­
bycia row erem  i pieszo podróży naoko- 
ło świata, bez środków  pieniężnych. 
Dziś po* roku połowa tego zuchwałego 
przedsięwzięcia została już dokonana.

P. Voelpel w y ru sz y w szy  dma 11, 
października 1923 c Gdańska, przebył 
Polskę, Rumunję, Bułgarie, Turcję , Sy -  
rję, Pales tynę , Egipt, Grecję, Jugosła­
wie, W ęg ry  ; przez Czechosłowację 
wrócił do Polski w  maju b. r„ udając 
się na Olimpiad? do P aryża .

P rz e b y ł  Czechosłowację, Austrie, 
S zw ajcarję  do Francji, z pow rotem  je- 
cnaf przez Szw ajcarję  i Niemcy do 
Polski,/ gdzie obecnie od by w a  tourmće 
po wszystkich  większych miastach, 
gdzie w yg łasza  szereg  odczytów  o 
sw ej podróży. W bieżącym tygodniu 
śm iały  podróżnik wygłosi podobny od­
czy t we Lwowie.

Dnia 13. października p. Voe]pel u- 
daje się w dalszą drogę przez Gdańsk 
do Holandji, Belgji, Francji, łiiszpa/nji, 
p rzez G ib ra l ta r  w zdłuż Afryki póiti. do 
Indji i Ameryki, gdzie zamierza stanąć  
u celu w Nowym Jorku z końcem maja 
1925 roku. Na wiosnę tegoż roku w yda  
swoje pamiętniki z podróży.

i5. VoelpeI posiada drogocenny 
zbiór dedykacji i aulograiów  na jw ybit­
niejszych osobistości tych krajów, 
p rzez k tóre  przejeżdżał, między innymi 
prezyden ta  ministrów w (Bułgar ji Carn- 
Ęowa, prem jeia  Grecji Kaiamdarlsa, 
liczny cli generałów, arcybiskupów  itp. 
W  Syrji złożył wizytę  gen. W cygando- 
wi i przebyw a! przez miesiąc w s ły n ­
nym uniwersytecie  w  Bejrucie.

Z miast polskich najserdeczniejsze­
go przyjęcia doznał w Poznaniu i Kra­
kowie.

Niewątpliwie i Lwów zainteresuje 
się żyw o  podróżnikiem, tak  zasłużo­
nym około propagandy sportu  poiskie- 

|  jto po świecie. a odczyty  jego obudizą 
| d e k a w o ś ć  szerokich kół publiczności
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„dieblEstii Ptah", palmowy „las" i —  policja.
CIĄG „NIEBIESKICH PTAKÓW" W  CZASIE TARGÓW WSCHODNICH. — 
1 FRANZl BARTOUSZKA. „PRZEMYSŁOWI! C“ Z BIELSKA. — KATASTRO­
FA TRAMWAJOWOj-SAMOCHODOWA. — CAŁY „LAS" PALM PODZWROT 
N1KOWYCH NA SPRZEDAŻ. — PIENIĄDZE ZNIKŁY A PALM TAKŻE NIE­
MA! -  P. BARTOISZKA CZMYCHNĄŁ TAM, GDZIE ROSNĄ NIE TYLE

PALMY, ILE PIEPRZ:

K R O N IK A ,
T e a t r  w i e l k i *.

S iada  23 bin. „Madame Buttcrfly" 
'.(występ Drabika).

Czwartek 24 bm. „Zamarłe oczy'1.

TEATR MAŁY,
Środa 2o bm. „Sseść postaci*. 
C zw artek  24 bm. „Sześć postaci".

TEATR NOWOŚCL
Ś roda 23 bm „Królowa Montnia/ąu*. 
C zw artek  24 bin, „Żółty kaftan" (po 

raz  ostatni).
*

„Profesor KIenow“. Prem iera  tej cie­
kaw ej sztuki odbędzie się w piątek w 
T ea trze  Mafvm. Autorka jej, Kareti 
Brantsonl jest Dunką, pisze jedinak po 
francusku. Daje wspaniały ty p  ■nowo­
czesnego Quas:imoda — problemat Nie- 
tschcański; zw ycięstw o siły i pogarda 
d l i  litości, szitukę przełożył Kazimierz 
Bukowski. Reżyseruje Sosnowski, k tó ry  
gra  ty tu łową rolę.

„Pajacyk". Przygotowania do piątlbo- 
w ej premiery w  T ea trze  Nowości tej 
zabawnej operetki siiT już tia ukończe­
niu. Dekoracje w yjdą  z pracowni na­
szyci! art. m alarzy  Balka i Mackiewi­
cza. ewolucje taneczne opracow ał bailet- 
miisirz. Cesarski.  Reżyseruje p. T a trz ań ­
ski, kitóry gra jednocześnie w  operetce 
arcykomiczną rolę.

Piilssir Mor W i l i
<’:e w sokole muzvcznej S .  K A S P A F E tl 
K o c h a n o w s k ie g o  4. 6048

„Zagłoba" Brd! M iota
-  Miód Mów " "  9637

t f n l i c y f s k a  S L a s a  0 » z c z r >  
d n o ś c i  w e  L w o w i e ,  oprocer to ­
kuje wkładki oszczędności n*1 8 °/0 
d o  1 2% , 6 72

W iesfenl._ *»/<Si
W  jesieni bardziej,  niż w każdej 

fnnej perze  roku, ogarnia mnie żal, że 
r.ie jestem malarzem, by módz c h w y ­
tać d d e ń  po dniu te cudownie zmien­
ne, każdego dn :d i każdej godziny 
dnia inne' g ry  barw , blasków i cieni... 
te  mgły, snujące się z rana  i w ieczo­
rami po polach, owijające welonem 
melancholii wierzchołki drzew  i mury 
kairtłemic... te  rozradow ania  słoneczne, 
tijumfMjące nad mglistością poranków, 
tę  w alkę złocistości z  zielenią, te  w y ­
kw ity  przepychu kw iatow ego, k tó ry  
zdaje się uchylać możliwość rychłego 
uwiądu, zaniku. W e Lwow ie tak boga- 
Itym w roślmność i parki p rzedstaw ia  
się bogate  pole do takich obserwacji...  
duch jesieni ogarnia dusze, każe  se r­
com bić ry tmem zachw ytu  i tajemnego 
lęku zarazem.

W  każdym  razie w chwili obecnej 
promienne dni w rześn iow e idą o lepsze 
z  cudami lara... jeszcze zieleń jest do­
minującym tonem, pyszni się z w ierz­
chołków  drzew  ku niebu, zasłaniając i 
maskując dyskretn ie  zżółkniałe liście 
ni to kobieta pierwsze, zdradliwe pas­
ma s iw ych  włosów.

OD REDAKCJI.
Prot. dr. Juliusz Balicki, którego 

cenne pióro znane jest dobrze Czytelni­
kom „G azety  Porannej" ,  objął referat 
t ruzvczny  w  „Gazecie Lwowskiej".

 o---
Zawody strzeleckie szeregow ych o 

m istrzostwo Wojsk polskich na r. 1924 
dbędą się w e Lwowie w  d. 26. hm. na 
Strzelnicy wojskowej srzlkolnej przy ul. 
Kleparowiskiej, a d. 27. hm. na S trze l­
nicy woiskowej bojowej w Zam arstj  - 
nowie. Początek  o  godz. 8 rano.

Baczność Strzelcy! Od poniedziałku 
22. bm. wieczorem przyjmuje się wpisy 
co Kadrowej szkoły podoficerskiej 
Związku Strzel., o czem Sekre taria t 
Związku Strzeleckiego Obwód Lwów  
Zielona 7 wszysikich ozłr.uków /.uwia­
damia.

Wielki wiec urzędników pry walnych 
I pracowników umysłowych w oprawię 
wyborów  do Kasy chorych ndhteżic s j 
•otro w czwartek 25. bm. cimdz. 7 wic-

L w ów , 23. września.
(h) Corocznie na  'Targ1 Wschodnie, 

razem  z w ystaw cam i oraz interesenta­
mi, zjeżdżają do naszego miasta mię­
dzynarodowi złodzieje i oszuści, bo b- 
kres gorączkow ych in teresów \y czasie 
T argi)# , to najlepsza okazja dla złodziei 
i oszustów  do zrobiema ,in i- csu‘‘.

W bieżącym roku uszczęśliwił Lwów  
swoją obecnością niejaki Franz Barto- 
uschka, rzekomo z Bielska, który  podo­
bno na Targach wystawna! jakieś farby 
bielskie.

Zaznajomiwszy się ze sw ymi sąsia­
dami-wystawcami. w przedostatni dzień 
Targów' przybiegł zrozpaczony do pa­
wilonu i poprosił jednego z sąsiadów
0 chwilową pożyczkę 100 złotych, o- 
świadczając. że przed cliwiilą zdarz} ł 
mu się wypadek. Mianowicie jaaąe 
„własnein autem" ul. Kopernika zde­
rzył się z tramwajem, który uszkodził
1 musiał z miejsca zaptacić całą go- 
tówkę, jaką posiadał Przy sobie, t. j. 300 
złotych Jako odszkodowanie. Nie prze­
czuw ający o szus tw a  sąsiad z przy jem ­
nością pożyczył itiu żądanych 100 zł, 
k tórych zwrotu jednąik się nic doczekał.

Zrobiw szy  taki dobry  in te re s  Bar- 
touszka nie poprzestał na tein. lecz po­
stanowił zdobyć w dalszym ciągu jesz­
cze w ieksze sumy na hulanke!4l w  tym 
celu rozpuścił wńeść między w laścicie-

L w ów , 23. września.
(h) Na lwowtskini bruku, a  szcze­

gólności w sferach bonvivantów, niebie­
skich ptaków, aierzystów , szantażystów  
oraz półświatka, bardzo  dobrze znany 
był „inżynier** Czerwiński. Znano go i 
koeliano, ponieważ/ ' był bardzo* dobry 
„chłop". Nie b} to jednej wesołej kam- 
panji, w  której by  „inżynier" Czerw iń­
sk i  nie b ra ł  uJz»afu, zw łaszcza  żc 
w szystk ie zabaw y bardzo chętnie „fi­
nansował". A by ły  to zabaw y  szerokie 
w pierwszorzędnych lwowskich loka­
lach, tak szerokie, że rneraz szampan 
la ł się strugami.

Ci, k tó rzy  itym hulankom się p rz y ­
patrywali oraz niejedni, k tó rzy  w  niei 
brali udział, nie wiedzieli widocznie, jż 
fortuny, które „inżynier** lekka rek i 
puszczał, nie stano w iły jego własności. 
Nie przypuszczali nawet,  zawsze tak  o- 
strożmi właściciele lokalów, albowiem i 
oni padli oiiarą sw ej naiwności. Nie­
wiadomo jak długo by trwała ta Idylla 
przy kieliszkach i boku w esołych dam 
t rw ała ,  gdyby nie doniesienie pewnego  
lekarza p. X., k tó ry  przed kijku mlesśą. 
cami zapoznaw szy się z  „inżyinierem" 
Czerwińskim, namówiony p rzez  niego, 
w ręczył mu kw otę 4.000 dolarów, ce­
lem ulokowania tej sum y w jakiś do-

I Iamł pierwszorzędnych lokalów reslau- 
' raeyjnych i kawiarnianych, że mu na 

sprzedaż około *0 sztuk palm podzwrot 
lukowych w cerne, 40 złotych za sztu­
kę. Wieść la ze lek tryzow ała  ^zalntercsu- 
w anych  i ci szybko zgłosili się do B ar .  
tous /ka . zamawiając po 2 sztuki, przy- 
czern z góry zapłacili. Wszystkim n a ­
bywcom, a w szczególności p. / .  oraz 
M. B. oświadczył, że palmy są na skła­
dzie u firmy l ia r tw ig  przy  ul. Sykstu- 
sklej. Następnego dnia rano nabyw cy 
palm udali siię do wypomnianej firmy, 
tam jednakowoż ‘im oświadczono, że o 
palmach im nic nie wiado-mo. Barton- 
szek tego sarniego dmii-a spotkany przez 
nicli oświadczył, że przez / *pom.vIkc im 
podał zły  adres, albowiem palmy te są 
w  magazynach (tej f i rm -  na dw orcu ko .  
lejowyni.

P rzyby łym  do m agazynów  kniejo­
w ych powiedziano, że już kilka osób 
zgłaszało się no odbiór palm. aie ma­
gazyny żadnych Palm mo nosiadają. 
Jeden tedy z poszkodowanych p. M. B. 
widząc że padł ofiarą oszusta, zaw ia­
domił o tem policję. Jednakowoż. Bair- 
touschek jako w y tra w n y  oszust nie cze­
kając. aż Policja wda sio w jego spraw ­
ki. czmychnął wczoraj zc Lwow a, nie 
u relugowaw szy także rachunku hotelo­
wego.

b ry  interes. Należy dodać, że C zerw iń­
ski. rodein z pod W arszaw y , wyznania 
miojżcszowegcl. odznacza się niez^y-t 
kłym sprytem, to .też, nie trudno mu 
by le  przekonać naiwnego lekarza, że 
kwota 4.000 dolarów oddana jemu w 
ręce, przyniesie mu wielki dochód. Od 
tego czasu upłynęło wiele unię! -ęcy. a 
gdy mimo uoommeń i nalegań Czerwiń­
ski nie chciał pieniędzy zwrócić, ani 
podać źródła, gdzie je podział, a na­
w e t  zagroził poszkodowanemu śmiercią 
w  razie dalszego zgłaszania swojej pre­
tensji  poszkodowany zawiadomił o o-
szustw ie policję, która „inżyniera" Leo­
na Czerwińskiego bez zajęcia zamknęła 
wczoraj w  aresztach.

Na pierwszą wieść o aresztow aniu  
o szus ta  zgłosił s ię wczoraj wieczorem 
dc Ekspoizytuiy śledczej ca ły  szereg o- 
kob, którzy również Padli ofiarą oszu­
stw a ze strony „inżyniera", a między 
innymi kilku właścicieli restauracji i*ka 
wiarni, gdzie Czerwiński jako „dobry 
gość" miał kredyt w tow arze i gotów ­
ce, a w  końcu wyłudził od nich grube 
sumy.

I Bliższych szczegółów ze wizgledu na | 
| toczące się jeszcze dochodzenia na razie 
j podać nie możemy.

służącej Anastazji Tarawskfe] I Tom a­
sza Buczackiego. Skradzione rzeczy  o  
tlebranio z wyjątkiem dokumentów oso­
bistych i dwóch braumngów,

(h) Ujęcie oszusta. Sw ego czsisu ao- 
tucśiiśmy u doniesieniu tum y  węglowe) 
braci „Drzymuchowskich", k tóra  padła 
ofiarą oszustw a ze s t ro ny  swego ajenta 
Józefa Maśittka. vVezo-raj dopiero zd o ­
łała jót-.licja ukryw ającego się Maślaka 
aresztować.

(t.) Skradziony dla ukochanej pier­
ścionek ukrył w żołądku. O oryginal­
nym pomyśle pewnego ro/.arnaruwane- 
go giinnaizjalisty donoszą z Czern ie­
wice. łS-lelni S tanis ław  Rolski, p ra ­
gnąc sprawię  prezent swojej um iłow a­
nej IS-lelniej Cecylji N„ a nie mając 
pieniędzy, skrad ł u tamtejszego jubile­
ra  br; lan tow y  pierścionek ; potknął go. 
Jubiler, k tó ry  to zauważył,  oddał mło­
dzieńca w ręce policji. Aie tragedii, 
chłopca zaczęła się nazajutrz. P ie r ­
ścionek nie chciał opuście żołądka mz- 
koclianego młodzieńca drogą naturalną 
i wkońcir okazała  się potrzeba podda­
nia biedaka operacji.  Po wyleczeniu 
się odpowiadać będzie S taś  przed są ­
dem rumuńskim za kradzież.

(t. Wypadek w drukarni. W d ru k a r­
ni przy ul Bourlarda maszyna d ru k a r ­
ska chwyciła / a  rękę drukarza Mojże­
sza Mai dera. lat 46. i w ok .epny  s! 
sób nm ją z ciała obdarła. W bardzo 
ciężkim stanie odwiozło Mardeta P o g '1- 
towie ratunkowe do szpitala.

(U Szew c Rybka po pijanemu ska to ­
wał 14-ietmego syna swojego, u v.n'a 
gimnazjalnego za eśinielenie się s/iun ę- 
cia w obronie bitej pr/«ez pijaka matki. 
Chłopak z ranami tluczoneiiu m i R g A  
głowic zgłosił isiie na Pogotowie r a ­
tunki, we, k tóre  zaopatrzyło oTarę op:i- 
c a ;  Rybka zaś poszedł dalej pić dc 
szynku

(t) Niebezpiecznym sublokatorem jest 
Marjun Zdziebko, zamieszkały kątem u 
dnza-rczyui domu przy ul. Ogórkowej 4. 
Marji Milniszyn. W czoraj o północy, 
w róciw szy  do domu, w szczął kłótnię ■: 
MUnijtzynową. w czasie której pobił . 
pu fg to w ie .  Pogotowie ratunkowe op. - 
trzyło pobitą.

(c) Samobójstwo ,(Króla jedwabiu". W 
Wurszaiwie odtebrał soWe życie znany 
kupiec Leon Bocian, k tó rego  w sterach 
kupieckich nazywano „królem jcdv a~ 
biu“ . Pod wpływem rozsfrojł. n e rw o w e­
go. spowodowanegji stagnacją i złym 
s tanem interesu, w yskoczył przez okno 
z 4-go piętra i zabił się na miejscu. Mial 
lat 44.

Hi) Kradzieże. Z mieszkania Leona 
Knoprą <2. praw, zam. „« Bogdanówce. 
skradzio.no w czora j  ubranie w a r t  30b 
zł. — Inwalidzie Bazylcmu Senacie, 
skradziono z kieszeni spodni 30 dola­
rów

—o—
W PISY

na 8-mio lniesiecany kurs eiaktrotach- 
niczny ^ la  ELEKTROMONTERÓW w
Państwo Szkole P rzem ysłow ej we L w o­
wie o.dbędą się w  dniach 24, 25 i 26 
września b. r. w godz. od 10—12-dej.

W arunki prz., jęcia ogłoszone są w 
westybulu szkoły  (ul. Snopkowska 47). 
6958-3 DYREKCJA.

Łwowsiii fito fk u f l ie -  
m  padł ofiarą oszustwo.
Rzekumy przedstawiciel firmy w Lu­
blinie zabiera na kredyt 45 skrzyń  

likiem.
L w ów , 23. w/ześnia.

(t) Jeszcze w sierpniu b. r. do Cliii! 
Rajjimarma, właściciela fabryki likic- 
ió\v  za rogatką Żółkiewską przyjechał 
niejaki Józe f Goldfrueh i przedstawił 
się jako ajent firmy „Jan P io trow ski"  
w  Lublinie, ul. Niecała 6. Goldruch u- 
czynił dla rzeczonej iirmy zakup 45-ełu 
skrzyń likieru za 7.510 zł., płacąc cześć  
gotów ka, a na 4.090 zł. w ystaw ił w e­
ksle towar zabrał i pojechał. A tym ­
czasem Rajfman czeka! daremni* pic- 
H odzy na pokryem weksli, staj list za 
listem pod zostawionym przez Goldfru- 
clia adresem, w szystko  bezskutecznie. 
Listy mu zwracano, pieniądze nie 
przychud/.iły. W końcu zniecierpliwio­
ny Rajthnan poieciisił onegdaj de Lubli­
na. gdzie ku swojemu wielkiemu prze­
rażeniu dowiedział sie. że firma „Jan 
Piotrowski" w Lublinie nie istnieje. 
W ów czas  p rzekonaw szy  się. żc padł 
ofiara oszustwa — o cafcj sprawie za­
wiadomił uo licie.

czór w  sali Instytutu Technologicznego, 
Bourlarda 5. Referować bedą rep rezen­
tanci poszczególnych związków. . Do 
tłumnego p rzybycia  na wiec zaprasza 
Zjednoczony Kcmrtet w yb orczy  Zrze­
szeń urzęJników  pryw atnych.

Walne Zgromadzenie członków S ek­
cji polon, odbędzie siq d. 25. września 
br., o godz. 6 wieczorem w suh konfe­
rencyjnej gimnazjum im. kr. Stefana 
Batorego.

Sprostowanie. W „G $ :e c :e P o ra n ­
nej" z 22. bm. ukazała się notatka w 
kronice pt. Ujęcie sp raw cy  kradzieży 
płótna w ..Konisuniie ohcerskiem". Otóż 
s twierdzam y, że sp raw cą  tej k radzieży 
,lt-st Ir-to  leffti \Vfadyst:iw Sedlac/eK, 
co zireszta wyraźnie w; raportach  poli­
cyjnych jest uwidocznione, z powodu 
zaś oirijf(ki na szpalty  „Gazety Pnraii- 
iiCj dostało sic nazwisko p. WRpy.sln- 
wu Hulanka. P o w y ższą  pomyłkę chęt­

nie prostujemy i za w yrządzoną  p rzy ­
krość  uprzejmie p. Holanka ^przepra- 
szamy.

(h) L is to a o s  pokąsany przez Psa.
P r z y  ul. Zielonej 92, pies stróża N. O- 
lańczuka zaa takow ał listonosza p rzy b y ­
łego z  pocztą i dotkliwie go pokąsał w 

I lew ą  nogę. itak, że Pogotowie ratunko- 
. wc musiało go zaopatrzyć.
I (li) Brak znaków ostrzegaw czych na 
J rozkopanej ul. Pełczyńskiej oraz siabc 

oświetlenie tej ulicy sprawiło, że jadąca 
tą ulicą wczoraj wieczorem fura prze­
wróciła się, a spadające drzew o notiu- 
kfo furmana M chała Stmloilskicgo.

tli) Ujęcie złodziei z Wólki. Wczoraj 
donieśliśmy! o '/m hwnieui wJaniauiit dc 1 
mieszka,nia kapitana Jana  Goelliiera na 
M oice Panieńskiej 29. k tórem u sfcradzio- 

! no garderobę wart.  1000 z ło t jch .  Poli.
: c.n s tw itrdz i ła ,  żc kradzieży tej doko­

nał Jakób Kaltman przy współudziale

„Taki był dobry gość44...
WESOŁY „INŻYNIER", KTÓRY KĄPIE SIE w SZAMPANIE. _  CAŁE FOR­
TUNY IDA Z DYMEM PAPIEROSÓW. PRZY BRZRKU KIELISZKÓW ł PIO- 

.  SENCE DZIEWCZYNEK. — POCZCIWY ESKULAP „LOKUJE" U JNŻYNTE- 
RA“ 4.000 DOLARÓW. — NA ŻĄDANIE ZWROTU PIENIĘDZY -  „INŻY- 
NIER** ODPOWIADA GROŹBA ZAMORDOWANIA WIERZYCIELA! — ARE­

SZTOWANIE. — CAl A FALANGA POSZKODOWANYCH.
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Z  życia ekonomicznego.
OBROTY W a KCJACH.

Bk H ipoteczny 0 6 3 , i 64 0 65, 
B k Przem ysłow y 0  49, L sty za­
stawne TKZ 4% przedw. niew ylos. 
2-10, L sty zast. TKZ 4% pi z dw . 
w ylosow an e 2*00, Browar; 7 90, 
Chodorów 5-82 o*8 L 5*80, 5*75, 
Chybie 8 5 0 ,, 8 25, 8 30 C egielski
0-73 0 7 0 , 0-72, To lian O 30, Raksza­
wa 2*75, Siersza Górnicza 4*95, 
4-92, 4 9 0 , T esp  4*55, 4 50, 4t>2, 
Z ieleniew ski 11*00, Ćm ielów 0*55, 
0 58, 0-60, N iem ojow skl 0 5 5 , Oikos 
.2 90, Pezot 0-21, 0*22, 0*21 ^

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

bruger 0*i>2, C zechow ice 0*30, 
0 3 5 , Flekirosan 0  24, Gazy w sch o­
dnie 1100 , Gazy zachodnie 3*10, 
3 0  ’, 3-12, Gazolina 4-30, 1*32, P35,
1-38, 140 , Jaworzno (251 16-75, 
(drobne) 19 00, l esien ice 1-50, Ol­
kusz 0 75, 0-76, 0 7 8 , 0 77, 0-79, 
0 8 0 , 0 -31, Przew orsk (okaz) 205 00, 
Rucker bez towaru, W ęglów ki 
0 0 3 1, ,  0 0 3 ’,V> K śiążnita-A tlas of. 
kup. 3*00.

Gieida zbożowa.
L w ów , 23 września.

■ N i g ie łd zie  w iększe c broty w 
życie i sporadyc ne w hreczce. —  
Ogólny obrót ok o ło  »0  ton. Silne 
/aofiarowar, o w  "Szenicy przy bra­
k u  zainteresowania. Podaż w hrecz­
ce i ow sie , przy słabym  pooycie.

T  ndencja zwyżkowa, z wyjąt­
kiem' pszenicy, która zn ik u je  — 
utrzymuje się  nadal.-— (Jsfosob ie-  
nie ożyw ione.

Giełda w arszaw ska.
.‘.'ais zaw t. (PAT.) Notowania 

Z dni< 22 b,,.ra-. Gotówka: Dolary
amer. 5 1 8 1/,, 5*21, 5-t6, Funty
2 3 1 5 , 23 2 6 ,  23*04, Sztrkholm  
138-50, 139 19 137-81, Ełelgja
25 6 7 ' , ,  25 08  2 5 5 5 . Holandja
200-75, 201-75, 199-75 Londyn
23-2u, 23-13, 23*24, 23-02, N. Jork 
jak gotówka Paryż 27-50 27"32%, 
27 46, 27 13, Praga 15 58, i5*C5 
15 52, Szwajcar a 98 5 0 ,9 9  —, 98*— . 
W, ochy 22 95, 23 06, 22*84, W ie­
deń 7*321/,, 7-35( /-28, p o i. 8%
5 9 0 , 6-00, Mlljon. 0 65 bony złote 
0 87, 0-86, P o i. doi. 2 90, 3 0 o .

Giełdy obce.
Ose łb a  z u ry c h s * * ,

Zurych. (PAT.) N otow ania zdn . 
23 b. m. Holandia 204*00, N ow y  
lo r : 5 28*V«» London 23 58, Paryż 
<800, Medjol, 3 3 1 7 , Praga 15 85, 
Budapeszt 0,0069, B uka,esaf 3*67, 
Belgrad 7 4 2 l/„, Sofia 3*85, W iodeń 
0-00741/..

Obroty pozagiełdow e
Lwów, 23 września.

Wczoraj przed p ołu d n em  :en- 
den.Ja rniżkowa, popołudniu nieco  
silniejsza. Obrót ożyw iony.

Dolary amer. 5-19 do ' 9 ' \ ,  
dolary kanadyjskie 4 9 8  i j  05, 
korony czeskie 0*15 do 0 ‘15i/9,
leie 0*02 do 0 0 2 1/*, Iranki franc
0*271', uo 0-289 ,, franki szwajcar. 
0’97 Jo 0-98. funty szlerl. 23*40 
do 23 60 Ruble a 500 l a 100
za 1 tvs. 0*00 zł. do 0  00 zł,
drobne sa 1 tys. 0 0 0  do 0*00 zł. 
niem ieckie tys. stare za 1 tys. 
0-48 do 0*52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 40 do 21 50, 
20 frank. 20.00 do 20 21, 20 mark. 
23 40 do 23*50, 10 rubli 25*40 do 
25*60 gr.

Srebro: kor. au str. 0 '4 2 l)a do0*43 
5 kor. austr. 2*25 do 2*26, tloieny  
: 15 do 1*16, ruble 1*85 do 1*90. 
i-.-p ej ki za tiun! 0-85— 6 9 0 .

 o---
N a  s z e r o k . m  a w i e c i p .

Groby wojenne. .Na tery  lor. ach Cze­
chosłowacji znajduje się wedle najnow­
szych  obliczeń 139.537 grobów wojen­
nych. V* spoczywają polegli żoł­
n ierze  polscy.

Angielska w y staw a  w Wembley b ę ­
dzie prawdopodobnie w  roku przyszłym 
pojicwnie o tw arta .

. N ow y uniw ersytet zamyśle rząd ru­
muński powołać do życia w Wielkim 
W arażdynie .  %

B ernard  Shaw  w y b ie ra  się do Rosji, 
gdzie mu rrezawodm e ukażą się w  do­
statecznej liczbie różne po tem kinow ske  
pajace. W  przejezdnie m a za trzym ać 
się w  P rad ze  na  dni kilka.

Puccini, wedle doniesień z Rzymu, 
w yniesiony  izostał do godności senatora.

W dow a 00 Bióntsonie. Wedle donie­
sień z ChrjistjHTiji. ciężko zachorowała. 
L ekarze  nio .rokują jej w yzdrowienia

W spraw ie  grobu Tutankam ona do­
szło do porozumienia między Carterem  
a rządem egipskim. W  październiku Car 
ter pn-zysitąwi do dajlszej pracy.

1 tmel pod Arion w Belgji runął 
cmegdaj na przestrzeni 1200 -,ni. 
szczęściem — w chwilę po przc.iczq.j e 
pociągu.

Jim Mui Phy, słynny  automohilisią 
amerykański,  wielokrotny zwycięsca " w  
wyścigach  automobilowych, zginął \v 
katastrofie, k tóra  s^arn w yw ołał ,  usńuiąc 
prześcignąć automobil rywala.

ko s  A. S. K. Vrsovi3ft 4 3, Slayiia -  
S lav oy  4:1. Spar-a  Spartęl z  Klauna 
7:0, a D. F, C. Zidenizc -B e rn o  7 ;4.

M iędzypaństw ow e zawody S z w e ­
cja Norwegja zako ńczv łv* s ie  zw yc ię ­
stw em  pierwszych w s to su n k i  9:1.

łloubeit s taw ia  now y rekord. P ły n ­
ny niemiecki sprin ter  tdoubui ztiow 
święcił wielkie frj-jjpiiy. W  sobotę O- 
sjągnąl w Monachiom w biegu na 100 
tu. czas niemieckiego rekerdu 10.5 sck., 
a *w iiniedziclc poprawił w  Augsburgu 
rekord niemiecki w biegu na 200 m., 
osiągając czas 21.5. sek.

Dobra stal pię idzewioje  Na zaw o -  
dacli w Monachium przebiegł znany 
przedwojenny mistrz 4 rekordzis ta  Nie­
miec, trzydziesto-kilkulctni Ran 100 m. 
w wyśmienitym czasie 10.6 sck.

N. S.
Najbliższa sobola i niedziela nrzy- 

niosą nam dw ukro tne  spotkanie  C zar­
n i —Hasmonea. Pogoń gościć będzie w  
S tanis ławow ie, gdzie rozeg ra  z R aw e- 
rą mecz i rewanż.

Czarni i Hastnonea zaprosili r a sę­
dziów p r  Obrubańskiuga i Ziemiań­
skiego z K rakowa, ew entualn ie  p. M ar­
czewskiego z Lodzi.

Mohr, now y nabytek  H asino te i ,  nie 
o trzy m ał dotychczas zwolnienitą z 
czeskiego 2. P, N.

O zejście dó klasy C w alczyć  będą 
j Haikoah (S tanis ławów ) i R. K S.

Małżeństwa

CYRK W  . CYRKU.
W śród  zwolenników dostojnego

Barnbuli ett co rso r te s  niemałe porus ie -  
H fi  wy .wolała * afera ' Wibaó.dćza "cyrt.u rA. 
Kofnddkieęor ktdrrtf  ejSIloź'-źnaadżie {iivń- 
wodpodobnie miejsce w  Prokuratori i  
P ańs tw a .  Nie zajmowalibyśmy się ca­
łym tym  „bałaganem** nie mającym ze 
sportem  niic wspólnego, g dy by  nie fakt, 
Iż ludzie zaangażow ani wypitnje w  ruchu 
gimnastycznym i spor tow ym  uważali za 
stosowne nazwiskami swemi usankcjo- 
no w ać  całą tę impiczę.

Ciężka a tle tyka  jakio czy s ty  s f f m  
zasługuje na pełne poparcie;jako a t ra k ­
cja bud .iarmaiicznych i cyrków  posiada 
mniejszą w artość  moralną, niż popisy 
k lownów, żonglerów czy tancerek, Ani 
w piłce nożnej, ani w kolarstw ie czy 
boksie nie w yrządził  profesjonalizm idei 
sportow ej tyle szkód, ile zawodowi cięż 
ko-atleci, k tó rzy  stdachetny swój sport 
zamienni na  źródło szachrajstw , speku­
lacji i brudnych in teresów.

Są to rzecz y  ogólnie znąne i n-ie w y ­
obrażam y sobie, !by ludzie, pracujący 
od la t wielu w  ruęliu fizycznym, nie or­
ientowali się w  imprezach a k  „zapasy 
cyrku  Kornackiego'*. Uważam y, iż 
lw ow ski świątek sportowy nia Prawo 
żądać nie tylko natychm iastowego w y­
cofania się, ale I wytłumaczenia!

N. S.
V

W ęgry- Niem cy 4:1. Z aw ody  po* 
w yższe . k tóre  odbyły  się ubiegłej nie­
dzieli w  Budapeszcie przyniosły  W ę ­
g lom  zasłużone acz cyfrow o zbyt 
wysokie  zw ycięstwo. Ciosp k a r z e  byli 
w doskonałej formie i uzyskali w  pier­
w szej nołowie dw ie b ra  nici p rzez 
Szentm 'kIossa i Taikaesa (przy  pomo­
cy tJefraeckicgo obrońcy), w  drugiej 
połowie pow iększy ł znów Tak a rs  stan 
posiadania do czterech, podczas gdv 
l ia rd e r  uzyska ł w  pięknej solowej 

krji dla barw sw ych  punkt honorowy. 
W ę g rz y  byli w  dobrej formie, w szcze 
gótności Orth, u Niemcó^w zawiódł zna­
ny  bramkarz Stuhifant. Grze p rzyp a­
t ry w a ło  ste 35 ty s ięcy  widzów, sędMO- 
wał R etschury  z Wiednia.

W Niemczech od by ły  się między­
miastowe zaw ody  Berlin—B azyl ca 1.0, 
ną wznuiankę zasługuje jeszcze spo tka­
nie Sp. Vg. . Fiirth —iia y e rn  (Mona­
chium) I;1.

W Lzeęhach pokonała  Yictoria Żiż-

OGŁOSZENIA.

I . Nauka i wychowania 1
ŻNANA FIRMA JOLANDA rozpoczyna 

pr;ili.tyrczn.e domowe nauki kroju ,f 
. ęzycia. .P rzy jm uje  codziennie. S taszi­

ca S', II. p„  boczna Chorążezyziry.
6974-4

ST L N O G R A fO M IE  (fk») żądajcie bez­
płatnego obszernego numeru micsięcz- 

* "nika' stenograficznego * „Stenograf Pol- 
»ki“ , • W arszaw a, M okotowska 39.

6615-10

K PoaeSy S praca 1
CHŁOPIEJ; do prac b iu row ych  Po­

trzebny . P ie rw szeń s tw o  mają tacy,, 
k tó rzy  biegle na maszynie piszą. 
Zgłosić się pomiędzy ł0  a 12 p ized  
południem w Agencji Handlowej Jó ­
ze f  ( jans ,  ul. Kościuszki 4. 6971-2

HANDLOWIEC, inteligentny, Polak, 
zdolny akw izy tor  i organizator, po­
trzebn y  jako- dysponent do hfcfijlj 
pokrew nego  branży  żelaznej. Zgłu­
szenia z życiorysom, reiercncjami i 
warunkami do Biura ogłoszeń „Re­
klama Prasową**, ul. C horążczyzuy 
7 pod „Handlowiec1*. 0969-2

SAMODZIELNEGO pomocnika handlo­
w ego z działu żelaznego, kawTalera, 
poszukuje się do na tych inas tow ego  
wstąpienia: Rolniczy Dom Żelaza, Sp. 
z o. o. w .Jarosławiu, Mieszkajnie 
wolne. 6942-3

K A W a IE R ,  lat 35, urzędnik, b y w a ją ­
cy .-we Lwowie, pozna pannę sym pa­
tyczną. intebggntną, Polkę dc la t 38 
w celu matrymonjalnyni Listy przyj- 
mu;c Biuro Ogłoszeń Briickł, Lwów, 
Kościuszki 2 pod „Kresy**. 6967

JtlieszkanrA, Jokaie. skiepy
„INFORMATOR* Biuro mieszitańr.ws, 

Kopernika 22, telefon 446 poszukuje 
dła solidnych, zamr,zny:|j  lokatorów* 
mieszkania różnych nokoi. P rzep ro ­
w ad z a  zamiany w W arszaw ie , Kra­
kowie. Poznaniu, pośredniczy w kup- 
nach sprzedaży  nieruchom iści, dóbr, 
lasów. 6229

SZUKAM AUŁSZKANtA z trzech ookoł 
i kuchni z komfortem. Zapiacę czynsr 
z  góry za dw a lata. Zgłoszenia d* 
Adro, pod J. L. 6255-3

I Kupno, cncze-łaJ, zamiannI
MLATEl 1STYCZNY zbiór m ąrek do 

sprzedania  u p. Zielińskiej, Koperni­
ka 38 od 2—7 .________  5917 3

REALNOŚĆ. składająca się z 2 domów 
frontowych staini, stodoły, komórek 

przytem parcela  budowlana około 
pół rnrgi do sprzedania lub zamianę 
w e Lwowie na kamieniczkę ze skle­
pem w 'ruchliwej * d/celnicy. W iado­
mość: K. Wsińsk', Woianka. 6944-?— Ml,. ■ ..... —- „ .  i  .....

z a m  Je n i e  lub sprzedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy  w erandy, 

stajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
Ogrodu (sąd, ogród warz.vwny„, kw ia­
tow y) w okojicy pudgófskiej. powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwowie. Wiadoptośę: , Kaniftiana 5, 
d r z w i ' na lew**o mmdzy 3—4 popoł. 

i - 55*2-3-3

SPRZEDAM kredens, stół. 6 krzeseł, lo­
downię używ ąne w  dobryhl stanie. 
Gołąba 15, parter, biuro. 0947-2

K Ręzip&its

KAPELUSZE w-szelkiego rodzaju prze­
rabia  modnie tanio Topolnicka Koper­
nika 1. 6531-S

Sjar* » A JT A A '.!K ,!i '
kołdry, materace, poduszki, bieliznę po­
ścielową, dyw any, dekoracje, mate.rje 
meblov*e poieca Kąz. Skibiński, Lwów, 
Kopernika 4, naprzeciw* Szkowrana.
     . 6734-5

SPAWAŁMA
W ykonuje się napraw ę wszelkich zła­
manych i pękniętych części metalo­
wych z żelaza — stań — niklu — mie­
dzi — mosiądzu i almnmjąm. (Jak: try ­
by  — koła — cylindry maszyn wybu­

chowych itp.).
Wykopanie natychmiastowe z gwa­

rancją.
Zalfudy przemysłowe INŻ. STANKIE­

WICZ, Lwów, Franciszkańską U.
6542

l  DMSTERDflM l  I M l
ma zaszczyt zaw iadom ić sw oich  P . T- Klie tów , że ze w zględu  
na ich w ygodę otw orzył o le c n ie  sklep i pracownię supcursajną

w centram 
miasta Pesaź kofo kina 

PASAŻ
gdzie przyjmuje zam ówienia na najwykwintniejszą

G a r d e r o b ę  m ę s k ą
według m odeii londyńskich i paryskich.

Pogaty wybór materji n a l pszyęh gatunków na składzie
G w aran tu je  s ię  z a  so lidne, eleganckie i szybkit wyV 

konanie zam ów ień , o raz  doda tk i  p ie rw szo rzędne j  jakoŁc 
u m ia rk o w a n y ch  c e n a c h . gegg
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KRAKOWSKA
2 3 W E Ł N Y

na  s u k n ie ,  k o s t iu m y  f u b ra n ia ,
jedw a bie , v.".a!e, rp o n g e ,  fular* 
d /n y , m a r k iz e t y ,  r H t u a ,  z e f iry ,  
p e r ' .a le ,  flanefe, b a rc h a n y  poleca

jl-KUCZAIER i 8 CHWETL
Lwów, ul. KraklWS. a 2 3  (roaui.śkarbkawekiej)

K A J T A Ń S Z E  
MIEJSCE ZAKUP NA!

G e o m e tra

Juljusz Rauch
powróci.

L w ó w ,  Ł y c z a k o w s k a  10.

illotepjały Blektrofesfinicz.
motory, dynam om aszyny najtaniej 
u firmy Bernard Pff n i e . .  Kopernika 17-

Tel. Nr. 1368. 5803

Dflusamna potssa
Lwów, ul. C łioppzyzny I. SI

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres drukarstwa wchoiza<e

CHOROB w eneiyczne  i zastarzałe, o- 
slabienia r.a tle neurastenj ' leczy 
spec. Dr. F r :sch, W atow a 11. 6328-12

SKŁAD NUT ROMA.NOWICZA 11. 
(boczna pl. Akademickiego). 

Najtańsze w ydaw nic tw a  zaw sze  na 
składzie. — vVysyfka na prowincję.

6227-10

Reprezentacja pierwszorzędnej 
ameryk.

MASZYNY tg PISANIA 
MZfTIlBfl

Pierwszeństwo młodzi zreduko­
wani urzędnicy bankowi. Zgłosze­
nia Bo Biura ogłoszeń Brtlcka Ko­
ściuszki 2. 69f8

ODDZIAŁ WĘGLOWY
BANKU ZIEMIAN S. A.

w «  L w o w ie  ul. Kopernika L. 4. telefon 156 i 832. 
w  K a t o w i c a c h ,  ul. Jana 14, telefon 1210. 
objąwszy zastępstwo nn W s c h o d n i ą  M a Io p o K > k ę  koncernu 
w ężow ego „GIESCHE" S olka Akcyjna na Uórnym Śląsku, sprze­
daje węgiel ten we w szystkich sortymentach, uznany ogóln e 
dla swej wydajności kalorycznej ZA NAJLEPSZY, tak w wago­
nowych ilościach jakoteż detajlic nych i z dostawą przed dom-

Na żąc'an;e udziela k r e d y i u  w e k s l o w e g o ,  a także o d ­
daje w ęgiel na spłaty w 6 i w .ęcej r a f a c h  m i e s i ę c z n y c h .  
D a ins yiurji, zakładów  przem ysłow ych, kooperatyw  i o sprze- 
caw cow  przy stałych dostaw ach w iększych ilości s p e c j a l n e  
i* - u n k i  i  o p n s r y  c r u n i k ^ n r  do osobnego om ów ienia. 
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E D M U N D  m m i
u? najlepszych gatunkach

poleca

L w d w
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SYNDYKAT ZBOŻOWY
Spółka z ogr, odp. we Lwowie, ul. Jagiellońska 20, I. p.

i  P* ze swe» °  irłyna we Lwowie 
O J J I  Z t d i ć l j  C  wagonowo i detajlicznie

. a a n . ^ 3 s h f
pierwszej jakości w 3-ch gatunkach, tudzież grys 
i omieciny po cenach najniższych z dostawą do domu.
Kooperatywom, związkom upzędnirzyir i robotniczym ulgi w  spłacie.

~\ t •* y y s  1 1 1  /~v t s f t ż c l t t  l l o s ć  z l l u i & a  d i u  
a  I  Zty J  I I I  U J  e  p r z e m ia ł u .

Mienia zboże na mąkę.
Przy wagonow ych zakupach u dzieli kredytu w edle o s o ­

bnych umów.
Z głoszenia przyjmuje D yrek.ja codziennie w  godzinach  

od 9-tej do 2-giej. 6 56
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JAKÓB HENNERY.

m a  o życie.
Powieść kryminalna z fran<\ 

(Chz dalszyj
„D laczego w łaśnie w  jeziorze 

T rapp’s top iłem  moje ofiary, 
uśpiw szy je poprzednio chlorofor­
m em ? Bo to jezioro leża ło  na ubo­
czu, w pustej okolicy. A wracałem  
zaw sze do niego, licząc na to, że 
tam w łaśnie skierowane będą po­
szukiwań a. Zależało mi zaś na tern, 
by bez w ielkich trudności można 
b yło  znaleść i agnoskow ac zwłoki, 
co było  koniecznem  dla dalszych  
form alności spadkow ych. P . w ie pan 
może że mogli mię tam szp iego­
w a ć?  I cóż z teg o ?  Kt żby mógł 
jakim sposobem  zatrzymać aeroplan 
w lo c ie?  W idzi pan zatem, panie 
sędzio, w szystko  było po m istrzow­
sku urządzone i pow inno sig było  
udać.

*,A jednak nie udało się!
„Nie udało się z mojej w ła ­

snej winy, zanadto byłem pewny 
siebie. Mea c u lp ;! Choć co prawaa, 
nie brakło pewti; ch ostrzegaw czych  
znaków. Pamięta pan zapewne, pa­
nie sędzio, jak to w sw oim  cznsie 
B asse'in  zapow iedz ał naprzód w  
„Dzienniku", że popełnioną zostanie  
zbrodnia w  m iejscow ości odległej 
na 200 kilometrów od Paryża, — 
i że ofiarą zbrodni padnie kobieta? 
Już wtedy przekonany byłem,- że 
i Basselin musi mieć urządzona 
gdzieś stację telegrafu bez drutu, 
zapom oeą, której przejął inoje roz­
kazy, przesiane przez radiostację 
mym ludziom. M oże nie zrozumiał 
ich dokładnie w pierwszej chw ili,— 
dzięk: jednak wielkiej sprytności 
i bystrości um ysłu (czego mu na­
prawdę nie brakło!), potrafił sobie  
resztę w  duszy sam dośpiew ać.

„Powinienem  był w tedy zre­
zygnow ać z mych planów, lub przy­
najmniej od łożyć ich urzeczyw ist­
nienie na później.... Ale później 
mogły zajść różne nieprzewidziane  
wypadki i komplikacje. Śm ierć nie 
przebiera —  któż odgadnie, na k or o 
kolej przyjdzie ? Pozatem —  miałem  
już ogrom ne wydatki związane

z mym planem, —  a gotów ka się  
u mnie nie przelewała.

„I jeszcze ów  zakład, do któ­
rego mię B assel n po prosi u wzywał" 
Powinienem  był w ledy mieć się 
tembardziej na baczności; —  ale 
wchodziła tu w  grę moja m iłość  
własna, —  a jestem  na tym pu kcie 
nieustępliw y. Jednem słow em  —  
przegrałem, —  ale i mój przeciwnik  
nie m oże się  pochL bić wygraną.

„Raczy mi pan jednak przy? 
znać, panie sędzio, że trzymałem  
się dzielnie aż do ostatniej chwili. 
Już od ihw ili, gdy rozpoczął się ów  
pojedynek słow ny m iędzy B asseli-  
nem a brygadjerem Cassoulet, mia­
łem niemal pew ność, że cala sprawa  
skończy się fatalnie dla mnie. S:a- 
wiłem jednak śm ia ło 'o czy  nadcho­
dzącej burzy. N ie drgnąłem nawet 
ra w idok Janiny D ubois i A lojzego  
Tremieux, którzy oboje w edle mego 
przekonania powinni leżeć na dnie 
jeziora Trappes, — T iem ieux od  
tygodnia, panna D ubois od paru 
godzin. Czułem jednak już wtedy, 
że przegrałem  stawkę.

„Na chw iłę jeszcze odzyska­
łem odw agę, — gdy B asselin  za ­
pow iedział, że zdemaskuje zbrod­
niarza i p o lec!{ otworzyć ow e drzwi,

za któremi tenże był ukryty. O czy­
wiście w piew szej chwili zgłupiałem  
popi ostu, nie pojmując zupełnie  
komu w yznaczył rolę ow ego  kozła  
ofiarnego.

„Ale kiedy ukazał się N apoleon  
Fardof, — mój numer szósty , jak 
to pan niew ątpliw ie dawno już od- 
g df, — zrozumiałem, że to już 
koniec

„Czemu próbowałem  u ciek ać ,— 
sam nie wiem  i dotychczas pojąć- 
tego nic m ogę. Toż w odz, który po 
przegranej oddaje sw ą szpadę du 
rak zw ycięsk iego przeciwnika, aktem 
tym zyskuje tylko w  oczach o p in ji!

„A przez to, że w chwili niepo­
jętej dla mnie słab ości zapom niałem  
o tej wielkiej prawdzie (czego  sobie  
dotąd darować nie m ogę) spadłem  
odrazu do io li pospolitego opryszka, 
którego łapią na gorącym  uczynku 
kradzieży lub włam ania.

„Trzeba było  koniecznie jakimś 
wielkim , niesłychanym  czynem na­
prawić tę krzywdę, jaką sam sobie  
wyrządziłem .

„I dlatego — zabiłem reportera 
B asselin a !

(C. d. n.).
 o-----

Cena OG IO SZEŃ: Za w iersz 1 szpal- 
nelim etrowy w ogtoszen!aeh zw y ­

kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
krcwiice 30 gr.; w  tekście (kronika, :e-  
fccTt., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier-

wszej stronie 40 gr.; za Jedno słow o  w  
drotnvch  ugtcszeniach 6 gr.; w rubry­
ce. kupno-sprzedaż 8 gr., matrymanial- 
ne korespondencie prywatne 10 gf.. dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

stron? w ogłoszeniach za tekstem 23S 
zł. pod.; 1 cała strona w  części teksto­
wej 400 zł. poi., cala strona pod nagłó­
wkiem <75 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e ; c 3C% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50%  drożej. Za ogłu: je- 
r,ia w  miejscu zastrzeżonem. oglesee- 
i.ia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

®  ®  Należytość pocztową miesięczna 4 zł. 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze* ®  ©  
®  © opłacono ryczałtem. 1  A C U U m C i  pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zł. 50 gr. — ®  ®

Z druaaini Bobkiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. O dpow iedzialny redaktor: MARJAN MACHALSK1.


